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Kopiowanie art. bez zgody wydawcy zabronione 

Minione dwanaście miesięcy to dla mnie 
czas ciekawej obserwacji i analizy zjawisk, 
które kształtują życie naszej lokalnej spo-
łeczności. Z perspektywy prawie dwóch 
dekad mojej pracy dziennikarskiej, powi-
nienem być przyzwyczajony do lokalnych 
rozgrywek, jednak dopiero teraz, z szerszej 
perspektywy, zaczynam dostrzegać subtel-
ności i niuanse, które wpływają na kształt 
naszego życia publicznego.

Widzę osoby, które na pierw-
szy rzut oka wydają się być 
strażnikami dobra publicz-

nego. Jeszcze niedawno ich słowa 
niosły ze sobą obietnice zmiany i roz-
woju. Jednak im dłużej patrzę na ich 
działania, nasuwają się pytania: ja-
kie są ich prawdziwe intencje? Czy 
może za ich pięknymi wizjami kryją 
się ciemne interesy?

Nie sposób nie zauważyć gier po-

litycznych, które niejednokrotnie 
służą zaspokojeniu tylko i wyłącznie 
osobistych ambicji, a  nie rzeczywi-
stej poprawie jakości życia lokal-
nych społeczności. Czasami mam 
wrażenie, że polityka lokalna przy-
pomina bardziej teatr, gdzie aktorzy 
grają swoje role, a  widownia, czyli 
my, mieszkańcy, jesteśmy jedynie 
biernymi obserwatorami i  możemy 
tylko oklaskiwać to przedstawienie. 
Jednak powinniśmy być krytycznymi 
widzami, zadawać pytania i  doma-
gać się odpowiedzi. Zauważam też, 
że w naszym regionie  potrzebne są 
media, które nie boją się zadawać 
trudnych pytań i pobudzać do dys-
kusji o trudnych sprawach. 

Przed nami stają poważne wyzwa-
nia – brak miejsc pracy, wyludnienie 
i brak perspektyw dla młodzieży. Po-
wiat bartoszycki bardzo upośledza 
wykluczenie komunikacyjne. Mo-
dernizacja linii kolejowej oraz prze-
kształcenie drogi krajowej nr 51 
w dwupasmową trasę do Bartoszyc 
to tylko niektóre z kwestii, które wy-
magają pilnej uwagi. Oczywiście nie 
załatwi się połączenia kolejowego 
do Bartoszyc i  nie wybuduje dwu-
pasmowej drogi w  perspektywie 2 
czy 5 lat, jednak już dawno trzeba 
było o  to lobbować i  zabiegać. Te-
raz jest szansa na rozwiązanie tego 
problemu w kontekście zwiększania 
bezpieczeństwa pogranicza. Spraw-

na linia kolejowa czy drożna droga 
krajowa to sprawa być albo nie być 
dla ludności cywilnej  w czasie nie-
pewnej sytuacji geopolitycznej w na-
szym regionie. Trzeba o tym mówić 
głośno.  W obliczu tych problemów 
lokalni liderzy powinni mieć plan 
na rozwój i bezpieczeństwo regionu 
a nie tylko na osobisty lans w postaci 
bicia piany z pytaniem, jak nazwać 
nowy most czy rondo. Liderzy muszą 
być wizjonerami, którzy mają plan 
nie tylko na swoją kadencję, ale na 
wiele lat naprzód. W przeciwnym ra-
zie, ich działania mogą prowadzić do 
stagnacji i  frustracji mieszkańców, 
którzy oczekują realnych zmian. 
Na szczęście w najnowszym nume-

rze „Nowin Północnych Bez Fikcji” 
znajdziecie liczne przykłady działań, 
które przywracają wiarę w  ludzi. 
Od inicjatyw społecznych, które łą-
czą mieszkańców, po projekty, które 
zmieniają oblicze lokalnych społecz-
ności – każdy z tych przykładów udo-
wadnia, że chęć działania daje efekty 
nawet w najtrudniejszych okoliczno-
ściach. A w tym świątecznym czasie 
w imieniu naszej redakcji życzę spo-
kojnych i  zdrowych Świąt Wielka-
nocnych. Życzę Państwu, żebyście 
spędzili je w  gronie ludzi dla Was 
najważniejszych i najbliższych. I ży-
czę nam wszystkim, by były to ostat-
nie święta Wielkiej Nocy z  wojną 
u naszych drzwi.

Tomasz Miroński  
redaktor naczelny

Wbrew pozorom nie będzie to artykuł 
o diecie i zdrowiu, choć ten aspekt na 
pewno także jest niezwykle istotny. Ilość 
cukru w cukrze (cytując klasyka) jest kwe-
stią niezwykle ważną, jest go coraz wię-
cej w produktach przez co tyjemy coraz 
bardziej (przynajmniej ja na pewno).

Powodem tej decyzji jest jednak 
to, co się dzieje na świecie, 
zwłaszcza u  naszego onegdaj 

bliskiego sojusznika i gwaranta nie-
podległości, byłym filarze NATO – 
Stanach Zjednoczonych Ameryki. 
Zwolennikiem Donalda Trumpa 
nigdy nie byłem, zawsze uważałem 
go za bufona i delikatnie rzecz uj-
mując człowieka zachowującego się 
nieracjonalnie, mającego trudności 
z  oceną rzeczywistości. Ponadto 
jest przestępcą – człowiekiem ska-
zanym prawomocnym wyrokiem za 
34 przestępstwa popełnione w No-
wym Jorku a związane z  fałszowa-
niem dokumentacji finansowej 
w celu ukrycia zapłaty za milczenie 
aktorki porno Stormy Daniels. Żeby 
sprawa była jasna, nie podważam 
decyzji narodu amerykańskiego, 
chcą mieć takiego prezydenta to go 
sobie wybrali. Moja antyamerykań-
skość spowodowana jest jednak nie 
przeszłością Trumpa czy też jego 
„walorami” etycznymi, moralnymi 

czy intelektualnymi, a czynami, któ-
re na nas, Polakach, jak to się mówi 
za chwilę się skupią. Bo zarówno 
trampowskie koncepcje militarne 
jak i gospodarcze dadzą nam kopa 
w …zad. 

Za naszą wschodnią granicą, nie 
tak znowu daleko, na Ukrainie to-
czy się wojna z wrogiem, który jest 
również naszym. Od lutego 2014 
hybrydowa – rebelia w  obwodach 
donieckim i  ługańskim inspirowa-
na i finansowana przez Rosję oraz 
zajęcie i  późniejsze zagarnięcie 
Krymu. Od 24 lutego 2022 roku 
pełnoskalowa wojna rozpoczęta 
zbrojną napaścią bez jej wypowie-
dzenia. Polska już ma wojnę hybry-
dową z  Rosją – poprzez Białoruś 
wpychane są do naszego kraju fale 
imigrantów, a oligarchowie rosyjscy 
podejmują starania w celu przeję-
cia polskich firm, m.in. próbowali 
przejąć polskie Azoty, przedsię-
biorstwo będące tzw. spółką stra-
tegiczną – a więc istotną z punktu 
bezpieczeństwa państwa. Hasłem 
wyborczym Trumpa było zakończe-
nie wojny w  ciągu 24 godzin. Co 
z tego osiągnął – widzimy. Dla po-
rządku muszę przyznać, że praw-
dopodobnie udało mu się wybudzić 
z  letargu Unię Europejską, jeśli 
chodzi o zbrojenia – wygląda na to, 
że w końcu, jeżeli nie wszystkie to 
przynajmniej większość jej człon-
ków zaczyna się zbroić. Przyczyną 
tych zbrojeń obok pewnej nieprze-
widywalności co do zamiarów dal-
szego rozszerzania konfliktu przez 
władcę Rosji, Putina, jest niestety 
także nieprzewidywalność Trum-
pa, który chyba trochę Putinowi 
pozazdrościł i  chce widocznie zo-
stać władcą USA. Oby tylko USA.

Jako człowiek ciekawy (ciekaw-
ski?) doszukałem się kilku teorii 
przyczynowości takiego nie innego 
toku postepowania administracji 
amerykańskiej. Zdać trzeba sobie 
sprawę z  faktu, że administracja 
Trumpa jest diametralnie inna od 
dotychczasowych ekip prezydenc-
kich a  sam prezydent nie jest jej 
jedyną silną osobowością. W  skład 
jego gabinetu wchodzą takie tuzy 
jak J.D. Vance czy E. Musk, z resztą 
aż trzynastu członków rządu można 
zaliczyć do klubu multimilionerów – 
jak pisze Klub Jagielloński pomijając 
Elona Muska łączna „wartość” se-
kretarzy wynosić będzie co najmniej 
7 miliardów USD (bez Muska, po-
równując – za Joe Bidena wynosiła 
118 mln). Dwie z teorii wspomina-
nych przez mnie, mianowicie Pa-
tricka J. Deneena i Curtisa Yarvina 
zakładają, że osobą podejmującą 
decyzje jest właśnie Vance, a Trump 
jest tylko twarzą zmian. Teorie te 

są niemal nieznane w  Polsce, ale 
zakładają koniec dotychczasowego 
porządku i  czas zmian. Odchodzą 
od liberalizmu jako ideologii i syte-
mu politycznego na rzecz władzy 
„światłej elity”, rządzącej czasem 
niekoniecznie zgodnie z wolą ciem-
nego ludu. „Ciemne oświecenie” 
Yarvina zakłada także demontaż lub 
podporządkowanie narzędzi będą-
cych zabezpieczeniami demokracji 
-  w tym systemu uczelni wyższych, 
mediów oraz sądów. I to wiceprezy-
dent Vance często powołuje się na 
właśnie tych dwóch autorów. A  co 
się dzieje w Stanach – widzimy. 

Jako urodzony optymista mam 
nadzieję, że wszystko dobrze się 
skończy. Jestem też zwolennikiem 
znaczne ściślejszej integracji Eu-
ropy, nawet kosztem zrzeczenia się 
części suwerenności kraju – np. 
własnej waluty czy też powołania 
wspólnych sił zbrojnych niezależnie 
od NATO. Z  całą pewnością jeste-
śmy w  tej chwili od USA zależni 
i  to bardzo. Nie mamy własnego, 

europejskiego systemu płatniczego 
opartego o  kartę – obydwa rozpo-
wszechnione w Europie Visa I Ma-
stercard to systemy amerykańskie. 
Do wyboru oprócz amerykańskich 
mamy jeszcze system chiński, a  to 
wybór słaby. My, Polacy, mamy jesz-
cze naszego Blika (tak! to jest polski 
wynalazek!), ale nie jest to system 
ogónoeropejski. Razem jako Unia 
Europejska, jesteśmy chyba w  sta-
nie opracować i wdrożyć własny sys-
tem. Dalej należałoby uniezależnić 
się od dostaw uzbrojenia spoza UE. 
Również do tego jesteśmy jako zjed-
noczona Europa zdolni zarówno 
pod kątem posiadanych zasobów fi-
nansowych jak i  technologicznych. 
Wszystko bowiem świadczy za tym, 
że Stanom wcale już bardzo nie za-
leży żeby być naszym przyjacielem. 
A nasz kraj ma smutne doświadcze-
nia z  egzotycznymi sojusznikami 
(w tym i USA).

Jarek Góral
Prezes Stowarzyszenia

 „Nowiny Północne”

CZEMU NIE BĘDĘ PIŁ PEPSI COLI?

DWANAŚCIE MIESIĘCY CIEKAWYCH DOŚWIADCZEŃ

REKLAMA



NOWINY PÓŁNOCNE 3Bez fikcji www.nowinybartoszyce.pl

14
25

20
72

_T
ra

de
_r

óz
ow

o-
ni

eb
ie

sk
a 

ul
ot

ka
 F

TT
H 

z 
lis

tą
 k

an
ał

ów
 s

kle
p 

be
z 

FS
C_

v2
.in

dd
   

1
14

/0
2/

20
25

   
12

:3
7

Pl
ac

 K
on

st
yt

uc
ji 

3 
M

aj
a 

2 
11

-2
00

 B
ar

to
sz

yc
e 

te
l. 

60
2 

77
8 

35
0

14
25

20
72

_T
ra

de
_r

óz
ow

o-
ni

eb
ie

sk
a 

ul
ot

ka
 F

TT
H 

z 
lis

tą
 k

an
ał

ów
 s

kle
p 

be
z 

FS
C_

v2
.in

dd
   

2
14

/0
2/

20
25

   
12

:3
7

REKLAMA



4 NOWINY PÓŁNOCNE Bez fikcjiwww.nowinybartoszyce.pl

SPÓŁDZIELNIĘ TWORZYMY WSZYSCY I JESTEŚMY ZA NIĄ ODPOWIEDZIALNI
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Budowlani” w Bartoszycach  
od prawie 65 lat jest ważną 
częścią Bartoszyc. Przez te 
lata zaspokajała potrzeby 
mieszkaniowe nie tylko 
w Bartoszycach, ale i w  
Sępopolu oraz Górowie 
Iławeckim. To niezależna, 
a równocześnie integralna 
część tych miast. W jej 
zasobach mieszka prawie 
połowa bartoszyczan. 
O przeszłości, teraźniejszości 
i przyszłości „Budowalnych” 
rozmawiamy z jej  prezesem 
Wojciechem Sienkiewiczem.

- Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Budowlani” w  Bartoszycach, 
w  przyszłym roku będzie ob-
chodziła swoje 65-lecie. W ja-
kich okolicznościach powstała 
bartoszycka Spółdzielnia?

- Zgadza się. To niewąt-
pliwie sukces, a  dla mnie 
zaszczyt i  przyjemność za-
rządzać i  działać, śmiem 
twierdzić, w jednej z najstar-
szych firm w  Bartoszycach, 
a nawet w naszym wojewódz-
twie, a także i kraju. Pomimo 
wielu zmian i  problemów 
gospodarczych, ekonomicz-
nych, prawnych – działamy 
nieprzerwanie od 65 lat.
Nasze początki sięgają lat 
sześćdziesiątych. W  tym 
okresie odbyło się zebranie 
założycieli, w  skład które-
go wchodzili: Panowie Dy-
mitr Choma, Zenon Bułło, 
Bogdan Mańkut, Wincenty 
Chełchowski, Tadeusz Bar-
cikowski, Romuald Moszo-
ro oraz Julian Wasilewski. 
Założyciele złożyli wniosek 
o zarejestrowanie Spółdziel-
ni Mieszkaniowej do Sądu 
Powiatowego w  Giżycku. 
Osobowość prawną Spół-
dzielnia uzyskała 29 kwiet-
nia 1961 roku i została wpi-
sana do rejestru spółdzielni.
Trzeba zaznaczyć, że od sa-
mego powołania Spółdzielni 
do życia wypełniała swoje 
podstawowe zadania statu-
towe. Już w  grudniu 1961 
roku, Spółdzielnia posiadała 
dwa budynku na Alei  Woj-
ska Polskiego 13A w  Sępo-
polu oraz przy ul. Dąbrow-
skiego 10 w  Bartoszycach. 
Dziś nasze zasoby obejmują 
114 budynków mieszkal-
nych, o  powierzchni użyt-
kowej ponad 217 tys.m2.
Takim dużym zasobem 
zajmuje się kadra pracow-
ników składająca się z  za-

rządu, działu księgowości, 
działu technicznego, trzech 
administracji osiedla. Ad-
ministracje zlokalizowane 
zostały przy: ul. Witosa 5, 
ul. Ogrodowa 1B, ul. Bema 
32. Nad powyższym zespo-
łem czuwa Rada Nadzorcza, 
wybrana z  członków Spół-
dzielni.
- Siedziba Spółdzielni „Budow-
lani” znajduje się w Bartoszy-
cach, ale zasoby mieszkaniowe 
są także w Sępopolu i Górowie 
Iławeckim. Czy ta odległość 
jest utrudnieniem w  funkcjo-
nowaniu Spółdzielni?
- Posiadamy w  zarządzaniu 
trzy budynki w  Sępopolu 
i  trzy budynki w  Górowie 
Iławeckim. Od samego po-
czątku istnienia Spółdzielni 
takie były założenia. Działać 
tam, gdzie jest konieczność 
zaspokajania potrzeb miesz-
kaniowych i  wypełniać 
swoje założenia statutowe.
W  latach 1970-75 wybu-
dowano budynki przy ul. 
Moniuszki 13,17 w  Sępo-
polu, jak również budynek 
w  Górowie Iławeckim przy 
ul. Kościuszki 36. Nale-
ży podkreślić, że ogólnie 
w  tym okresie wybudowano 
16 budynków wielorodzin-
nych i wydano dla kolejnych 
oczekujących członków 
600 przydziałów mieszkań. 
W tych latach powstały rów-
nież budynki przy ul. Pa-
derewskiego, ul. Poniatow-
skiego oraz ul. Traugutta.
Jeżeli chodzi o  zarządzanie 
i  administrowanie budyn-
kami położonymi w  Sępo-
polu i  Górowie Iławeckim, 
nie stanowiło to utrudnie-
nia i  nie jest problemem 
w obecnym czacie.
- W zasobach Spółdzielni ma-
cie nie tylko mieszkania, ale 
i  pomieszczenia na różnego 
rodzaju działalność handlo-
wą, kulturalną. Jak przebiega 
współpraca z  potencjalnymi 
dzierżawcami, czy najemcami?

- Jest to dodatkowa dzia-
łalność, poza podstawo-
wą, którą jest działalność 
mieszkaniowa. Prowadzimy 
wynajem budynków i  lokali 
pod działalności handlo-
we, usługowe. Prowadzi-
my również najem lokali 
mieszkalnych. Mieszkania 
pozyskujemy również przez 
przebudowę budynków 
usługowych, które nie były 
rentowne i  nie miały per-
spektyw na funkcjonowa-
nie. Nabywamy również 

lokale zadłużone w naszych 
zasobach. Obecnie w  naj-
mie mamy 35 mieszkań.
Należy również wspomnieć, 
że prowadzimy usługę ze-
wnętrzną administrowania 
wspólnot mieszkaniowych, 
obecnie jest ich osiem. 
Prowadzimy na zewnątrz 
usługi konserwacji, drob-
nych napraw i  sprzątania.
Jeżeli chodzi o  współpra-
cę z  naszymi partnerami 
nie można narzekać. Są 
momenty i  chwile gdzie 
trzeba usiąść do stołu 
i  wyjaśnić wszystkie spor-
ne kwestie, aby znaleźć 
wspólnie rozwiązanie za-
dowalające obie strony.
Dzięki powyższej działalno-
ści Spółdzielni i  zaufaniu, 
jakim nas obdarzyli nasi 
członkowie oraz partnerzy 
ubiegły rok 2024 zamyka-
my zyskiem netto ponad 1.4 
mln zł
- Wspominaliśmy o działalno-
ści kulturalnej Spółdzielni. Jed-
na z  takich głośnych imprez 
cyklicznych jest „Zwariowane 
blokowisko”. Od jak dawna 
się to odbywa?

- W zeszłym roku minęło 
10 lat, od kiedy zagościły na 
naszych Osiedlach plene-
rowe wydarzenia pn. „Zwa-
riowane blokowiska”. Ten 
projekt społeczny zapocząt-
kował Pan prezes Marian 
Wietrak. Imprezy są skiero-
wane nie tylko do najmłod-
szych, ale do wszystkich 
Mieszkańców, aby wskrze-
szać i  pielęgnować nawyki 

społeczne. Integracja społe-
czeństwa, podtrzymywanie 
relacji międzyludzkich, rów-
nież edukowanie. Nie moż-
na pominąć osób, które są 
zaangażowane bezpośrednio 
w  ten projekt, stały się jego 
twarzą. Oczywiście są to 
niesamowite dziewczyny ze 
Stowarzyszenia Nasze Mia-
sto — Bartoszyce. Dziew-
czyny robią niesamowitą 
robotę. Zapraszają do współ-
pracy inne stowarzyszenia, 
instytucje, harcerzy, mło-

dzież, firmy. Tu również nie 
można zapomnieć o wszyst-
kich służbach munduro-
wych, które nas wspierają 
i  zaszczycają obecnością. 
Niezastąpieni są również 
pracownicy Spółdzielni, 
którzy są zaangażowani nie 
tylko logistycznie, ale często 
również biorą bezpośredni 
udział. Takie wspólne dzia-
łanie wpływa na nas wszyst-
kich pozytywnie, integruje 
i  jednoczy. Dziękuje wszyst-
kim z całego serca, którzy są 

zaangażowani w  nasz pro-
jekt.
- Wiem, że przy Spółdzielni ist-
niał zespół śpiewaczy. Dodaj-
my do tego jeszcze działalność 
„Piwnicy Artystycznej”. Co się 
stało, że zaprzestano dobrze 
zapowiadającej się aktywno-
ści kulturalnej w naszym spo-
łeczeństwie?

- Owszem, pod naszą egi-
dą Spółdzielni działał chór, 
który zaprzestał swojej dzia-
łalności. Zakończenie dzia-
łalności chóru było dla nas 
zaskoczeniem. Tym bardziej 
że w  tej krótkiej działalno-
ści kulturalnej odnosił suk-
cesy. Działalność Piwnicy 
Artystycznej była inicjatywą 
prywatną. Spółdzielnia jedy-
nie wynajmowała pomiesz-
czenie na taką działalność. 
Przyczyny zaprzestania 
tej działalności nie nale-
żą do mojej kompetencji.
Uważam, że kultura od-
grywa ważną rolę w  życiu 
człowieka. Pobudza naszą 
wyobraźnię, kreatywność, 
a także wpływa na nasz roz-
wój. Jeżeli mam odpowie-
dzieć na stawiane pytanie 
„co się stało z  aktywnością 
kulturalną?”. To w tym miej-
scu już wiemy, że odpowiedź 
nie będzie jednoznaczna. 
I  nie może być. Ponieważ 
każdy z nas ma różne ocze-
kiwania odnoszące się do 
kultury, wiąże się to z inny-
mi cechami indywidualny-
mi, biegiem lat, preferen-
cjami, różnymi postawami. 
To sprawia, że nie możemy 

Wojciech Sienkiewicz, prezes Spółdzielni Mieszkaniowej
„Budowlani” w Bartoszycach
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„ZATRZYMAĆ ŻYCIE” – WYSTAWA I SPOTKANIE 
Z WALERIANEM KIEZIKIEM W BARTOSZYCACH

Z okazji nadchodzących

Świąt Wielkanocnych
pragnę złożyć Państwu najserdeczniejsze
życzenia — niech ten wyjątkowy czas
będzie pełen nadziei, odnowy i głębokiej
radości, a wiosenna aura przyniesie
nowe siły do działania oraz otworzy
serca na to, co dobre i piękne.

Życzę, abyWielkanoc wniosła
do Waszych domów spokój, ciepło
rodzinnych spotkań i miłość, która łączy
i daje poczucie bezpieczeństwa.Niech
magia wiosny tchnie w każdego z nas
optymizm, energię i wiarę w lepsze jutro.

Burmistrz Miasta Bartoszyce
Wiesław Kurach

dokonywać uproszcze-
nia i  prostych odpowiedzi. 
Jednakże nie możemy po-
przestawać na niepowodze-
niach. Musimy jako Spół-
dzielnia również działać na 
tej niwie i wspierać kulturę. 
Chociażby przez użyczenie 
pomieszczeń Grupie Lite-
rackiej BARCJA lub Uniwer-
sytetowi Trzeciego Wieku, 
na potrzeby realizowania 
swoich zadań kulturalnych 
dla społeczeństwa. Spół-
dzielnia zaangażowała się 
w tworzenie miejsc spotkań, 
klubów, świetlic. Mam na-
dzieję, że w niedalekim cza-
sie będziemy mogli o  tym 
szerzej powiedzieć.
- Spółdzielnia to ludzie. Cza-
sem słychać różnorodne 
opinie o  Spółdzielni i  jej pra-
cownikach, bo przecież różne 
emocje w narodzie się przeja-
wiają. Jak się układa współ-
praca Zarządu Spółdzielni 
z mieszkańcami?

- Byłbym daleki od takie-
go podziału na pracowni-
ków i mieszkańców. Proszę 
pamiętać, że Spółdzielnię 
tworzymy wszyscy i  jeste-
śmy za nią odpowiedzial-
ni. Jeżeli chodzi o  opinie 
Mieszkańców na temat 
Naszych pracowników od-
noszę wrażenie, że dokona-
liśmy dużej zmiany. Zmia-
ny w  dobrym kierunku, 
jesteśmy postrzegani jako 
odpowiedzialny i silny part-
ner. Każdy z nas jest lub był 
pracownikiem i  doskonale 
zdajemy sobie sprawę, że 
w pracy mogą wystąpić róż-
ne sytuacje. Jako pracownik 
musimy działać niejedno-
krotnie pod wpływem róż-
nych czynników zewnętrz-
nych i  być na najwyższych 
obrotach. Co może od-
zwierciedlać się w  zacho-
waniu i  niewątpliwie może 
być negatywnie odbierane 
przez Mieszkańców. Proszę 
pamiętać, że nasi pracow-
nicy to przede wszystkim 
ludzie. Ale pomimo to mu-
simy wypełniać swoje obo-
wiązki zgodnie z przepisami 
i prawem. Nasi pracownicy 
mają odpowiedzialną pracę, 
pracują bowiem na rzecz 
naszych Mieszkańców 
utrzymując nasze zasoby 
w  dobrym stanie technicz-
nym i  finansowym. Miesz-
kańcy, moim zdaniem, nie 
mają wygórowanych ocze-
kiwań, które są racjonale 
i  zrozumiałe dla nas jako 
zarządcy. Mieszkańcy rów-
nież rozumieją, że na pew-
ne realizacje oczekiwań 

trzeba czasu i  zabezpiecze-
nia finansowego. Człon-
kowie spółdzielni są naszą 
tętniącą tkanką społeczną, 
również głosem oczekiwań 
i  ważnym konstruktywnym 
źródłem opiniotwórczym.
- Na początku naszej 
rozmowy wspomnieli-
śmy o  jubileuszu 65-le-
cia „Budowlanych”. Czy 
w  jakiś sposób będzie 
uczczona ta rocznica?
- Tak, oczywiście. Opraco-
waniem programu zajmie-
my się w czwartym kwartale 
bieżącego roku Wszystko jak 
zwykle będzie uzależnione 
od możliwości finansowych.
- Organizacja Narodów Zjed-
noczonych ustanowiła rok 
2025 Międzynarodowym Ro-
kiem Spółdzielczości. Jest on 
obchodzony na całym Świe-
cie pod hasłem „Spółdzielnie 
budują lepszy świat”. Jak to 
piękne przesłanie, hasło, ma 
się do bartoszyckich realiów?

- ONZ dnia 10 stycznia 
2025 roku ustanowił Mię-
dzynarodowym Rokiem 
Spółdzielczości. Tegorocz-
ne hasło uważam za praw-
dziwe i  oddające wartości 
społeczne współczesnej ery. 
Spółdzielczość rozumiana 
jako najlepiej zintegrowa-
na społeczność, działająca 
na fundamentalnych zasa-
dach współdziałania, ludzie 
współdziałających ze sobą 
na rzecz szerszego ogółu. 
Forma spółdzielczości zna-
na jest już od ponad dwustu 
lat. Nawet Nasza Spółdziel-
nia jest na to dowodem, że 
forma spółdzielczości jest 
najlepszą formą działania 
w  różnych warunkach go-
spodarczych, ekonomicz-
nych czy ustrojowych. Jest 
budowniczym i  kreatorem 
naszej rzeczywistości w celu 
tworzenia lepszego świa-
ta dla lepszych warunków 
życia mieszkańcom i  przy-
szłych pokoleń.
- Kogo wyróżniłby Pan z  pra-
cowników, którzy zasłużyli się 
najbardziej?

- W tej kwestii muszę wy-
różnić pracowników, którzy 
sumiennie i  z  zaangażowa-
niem wykonują swoje obo-
wiązki i  działają na rzecz 
Spółdzielców. Kadrę kierow-
niczą i pracowników, którzy 
potrafią przedłożyć sprawy 
Spółdzielni, nad swoje roz-
terki osobiste i  personalne 
dylematy. W tych pracowni-
kach pokładam nadzieję na 
owocną współpracę.
- Dziękuję za rozmowę.

Jerzy Sałata

W Powiatowej 
Bibliotece Pedagogicznej 
w Bartoszycach odbył 
się wernisaż wystawy 
fotograficznej „Zatrzymać 
życie”, połączony ze 
spotkaniem z legendą 
bartoszyckiej fotografii, 
Walerianem Kiezikiem. To 
wydarzenie, będące częścią 
cyklu „Cudze chwalicie, 
swoich poznajcie”, 
przyciągnęło sporo 
miłośników kultury i historii 
regionu.

Spotkanie z  Walerianem 
Kiezikiem było nie tylko 
okazją do podziwiania 

jego prac, ale również do od-
krywania historii życia artysty, 
która nierozłącznie wiąże się 
z  życiem powojennych Bar-
toszyc. W  rozmowie z  Ewą 
Pisarską fotografik opowie-
dział o  swoich początkach 
w  fotografii, które sięgają 
czasów jego dzieciństwa na 
Wileńszczyźnie. - Pierwszy 
kontakt z  fotografią miałem 
jeszcze przed przyjazdem do 
Bartoszyc. To był moment, 
który zdecydował o  mojej 
dalszej drodze – wspomi-
nał. Walerian Kiezik przybył 
wraz z rodziną do Bartoszyc 
w 1946 roku, a jego pasja do 
fotografii zaczęła rozwijać się 
w  prowizorycznych warun-
kach we wsi Długa w gminie 
Sępopol. Jego opowieść była 
pełna nostalgii i emocji, które 
udzielały się i  uczestnikom 
spotkania. Widzowie chętnie 
włączali się w dyskusję i dzie-
lili się swoimi wspomnienia-
mi i spostrzeżeniami.
Dostrzegać piękno w  codzien-
ności

Walerian Kiezik nie tylko 
dokumentował życie Bar-
toszyc, ale również kształcił 
młode pokolenia fotografów. 
W  1962 roku założył Bar-
toszyckie Towarzystwo Fo-
tograficzne, które stało się 
ważnym punktem w  lokal-
nym środowisku artystycz-
nym. - Dla mnie fotografia 
to nie tylko sztuka, to spo-
sób na zatrzymanie chwil, 
które prędko mijają. Chcia-
łem nauczyć innych, jak do-
strzegać piękno w  codzien-
ności – podkreślał Kiezik.
Spotkanie było częścią cyklu 
„Cudze chwalicie, swoich po-
znajcie”, jednak tym razem 
w  pełni poświęcone osobie 

Waleriana Kiezika. Uczest-
nicy mieli okazję nie tylko 
wysłuchać jego wspomnień, 
ale także zobaczyć niezwy-
kłe zdjęcia, które przez lata 
dokumentowały życie Barto-
szyc i jego mieszkańców.
Powiatowa Biblioteka – cen-
trum kulturalne

Spotkanie z  Walerianem 
Kiezikiem to kolejny krok 
w  budowaniu kulturalnej 
tożsamości Bartoszyc. Powia-
towa Biblioteka Pedagogicz-
na staje się ważnym punk-
tem na mapie kulturalnej 
regionu, ukazując pasjona-
tów sztuki i historii. - Cieszy-
my się, że możemy gościć tak 
wyjątkowe i  ciekawe osoby 
jak Walerian Kiezik – mówiła 
Ewa Rodziewicz, dyrektorka 
Powiatowego Centrum Roz-
woju Edukacji, w  którego 
strukturach znajduje się bi-
blioteka.

Tomasz Miroński

Nota Biograficzna
Walerian Kiezik urodził się 13 

czerwca 1935 roku we wsi Popie-
liszki na Wileńszczyźnie. Pocho-
dzi z  rodziny, w  której ojciec był 
kolejarzem, a  matka zajmowała 
się domem. Miał starszego brata. 

Rodzina posiadała własne gospo-
darstwo.

W  czerwcu 1946 roku Kiezik 
wraz z  rodziną wyjechał do Bar-
toszyc. Tuż przed wyjazdem miał 
pierwszy kontakt z  fotografią, co 
miało istotny wpływ na jego przy-
szłość. Po przyjeździe do Barto-
szyc rodzina małego Waleriana 
osiedliła się w gospodarstwie we 
wsi Długa (gm. Sępopol), gdzie 
w  prowizorycznych warunkach 
rozwijał swoją pasję do fotografii 
razem z bratem.

Po krótkim czasie rozpoczął 
naukę w szóstej klasie szkoły pod-
stawowej w Sępopolu, a następnie 
kontynuował edukację w  Szkole 
Ogólnokształcącej Stopnia Podsta-
wowego i Licealnego w Bartoszy-
cach oraz w Liceum Pedagogicz-
nym w Lidzbarku Warmińskim. Po 
ukończeniu nauki, w  1952 roku, 
podjął pracę jako nauczyciel fizyki 
w szkole podstawowej w Liskach, 
a  później w  Szkole nr 1 w  Bar-
toszycach oraz w  Zespole Szkół 
Mechanicznych w  Bartoszycach. 
Równocześnie rozwijał swoje zain-
teresowania fotograficzne.

W  1962 roku Kiezik założył 
Bartoszyckie Towarzystwo Fo-
tograficzne. Był także członkiem 
założycielem i  prezesem zarzą-
du Bartoszyckiego Towarzystwa 

Fotograficznego oraz członkiem 
Związku Polskich Fotografów 
Przyrody i  Zarządu Warmińskiego 
Towarzystwa Fotograficznego. 
Kiezik specjalizuje się w  fotografii 
dokumentalnej, przyrodniczej oraz 
krajobrazowej.

W 1953 roku zainicjował kółko 
fotograficzne w Szkole Podstawo-
wej nr 1 w Bartoszycach, a w la-
tach 1963–1985 prowadził kółko 
fotograficzne w  Zespole Szkół 
Budowlanych. Prowadził także kół-
ka fotograficzne w  bartoszyckim 
Klubie Garnizonowym oraz w Bar-
toszyckim Uniwersytecie III Wieku. 
Jako współzałożyciel Bartoszyc-
kiego Towarzystwa Fotograficzne-
go, pełnił funkcję prezesa zarządu 
do 1984 roku.

Kiezik jest autorem i współauto-
rem licznych wystaw fotograficz-
nych, zarówno indywidualnych, 
jak i zbiorowych. Jego prace były 
prezentowane w  Polsce oraz za 
granicą, m.in. w  Brazylii, Bułgarii, 
Francji, Niemczech, Rosji, Ser-
bii i  na Węgrzech. Uczestniczył 
w  wielu spotkaniach, prelekcjach 
oraz warsztatach fotograficznych. 
W  1996 roku został członkiem 
rzeczywistym Okręgu Warmińsko-
-Mazurskiego Związku Polskich 
Fotografów Przyrody, a  w  2011 
roku przyjęto go w  poczet człon-
ków Fotoklubu Rzeczypospolitej 
Polskiej Stowarzyszenia Twórców. 
Otrzymał dyplom potwierdzający 
kwalifikacje do wykonywania za-
wodu artysty fotografa.

W  2016 roku Rada Miasta 
Bartoszyce przyznała mu tytuł 
honorowy Zasłużony dla Miasta 
Bartoszyce. Walerian Kiezik nadal 
mieszka i tworzy w Bartoszycach, 
kontynuując swoją długoletnią pa-
sję do fotografii.

Spotkanie było częścią cyklu  „Cudze chwalicie, swoich poznajcie”
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HOŁOWNIA NA WARMII I MAZURACH: PREZYDENT MUSI MYŚLEĆ 
DALEJ NIŻ JEDNA KADENCJA

Obronność, młodzież, 
przedsiębiorczość i stra-
tegia długofalowego roz-
woju – to główne tematy 
wizyty Szymona Hołowni 
na Warmii i Mazurach. 
Kandydat na prezydenta 
RP odwiedził region 28 
marca, rozpoczynając 
kampanijny objazd od 
Wielbarka, przez Olsztyn, 
po Szczytno.

Dziś zamiast strategii 
mamy polityczne MMA 
– politycy tłuką się na 

oczach opinii publicznej, 
a  nikt realnie nie myśli 
o  przyszłości naszych dzie-
ci. Prezydent musi to zmie-
nić – musi być punktem 
odniesienia, który patrzy 
dalej niż horyzont jednej 
kadencji – mówił Hołownia 

w  Wielbarku, gdzie rozpo-
czął swoją wizytę.

Bezpieczeństwo w trzech 
filarach

W  Wielbarku Hołownia 
podkreślił, że bezpieczeń-
stwo Polski – a szczególnie 
Warmii i Mazur – opiera się 
na trzech filarach: obron-
ności, nowoczesnej gospo-
darce i  rozwoju turystyki. 
– Cieszę się, że właśnie 
tutaj powstaje pierwszy 
pułk przeciwpancerny dy-
wizji Legionów. Docelowo 
stacjonować ma tu tysiąc 
żołnierzy z  rodzinami. To 
impuls dla lokalnej gospo-
darki i infrastruktury – mó-
wił.

Akcentował też rolę in-
westycji w  obronność jako 
wsparcia dla polskiej go-
spodarki. – Połowa pienię-
dzy zostaje w Polsce. Nasze 

firmy, uczelnie i  technolo-
gie mogą i powinny na tym 
korzystać. PGZ już wchodzi 
do TOP 50 światowych firm 
zbrojeniowych – zaznaczył.

Gospodarka z przyszłością, 
nie z przeszłości

Mazury to – zdaniem Ho-
łowni – miejsce z  ogrom-

nym potencjałem dla in-
nowacyjnych startupów, ale 
też region, który potrzebuje 
ochrony przed nieprzemy-
ślanymi decyzjami. – Zbyt 
wiele dobrego drewna trafia 
na biomasę. To trzeba za-
trzymać. Musimy wspierać 
nie tylko wielkie miasta, ale 
i lokalnych przedsiębiorców, 

których Polski Ład po pro-
stu zabił – mówił kandydat.

Dzieci pod szczególną ochroną
W  Olsztynie Hołownia 

skupił się na temacie bez-
pieczeństwa dzieci w  szko-
łach i  przestrzeni cyfrowej. 
– Prezydent powinien mieć 
odwagę powiedzieć: zakaz 

smartfonów w  podstawów-
kach – i po prostu to zrobić 
– mówił. Wspominał rozmo-
wę z  trzema dziewczynka-
mi, które opowiedziały mu 
o  przemocy rówieśniczej. – 
Rozdarły mi serce – jako poli-
tykowi, ale przede wszystkim 
jako ojcu. I to właśnie jako oj-
ciec mówię: zrobimy wszyst-
ko, by żadne dziecko nie mu-
siało tego przechodzić.

Równość szans, 
nie przywilejów

Hołownia ostro skrytyko-
wał propozycję wprowadze-
nia płatnych studiów, pro-
mowaną przez Sławomira 
Mentzena. – To wizja Pol-
ski zamkniętej, nierównej, 
niesprawiedliwej. Tysiące 
młodych ludzi z mniejszych 
miejscowości straciłyby 
szansę na edukację – ko-
mentował.

www.nowinybartoszyce.pl

W Olsztynie Hołownia skupił się na temacie bezpieczeństwa dzieci w szkołach i przestrzeni cyfrowej

REKLAMA

Materiał Komitetu Wyborczego Kandydata na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Szymona Hołowni
Sfinansowano ze środków Komitetu Wyborczego Kandydata na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Szymona Hołowni
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BARTOSZYCKI SZPITAL W MINISTERIALNYM PROGRAMIE „SZPITALE PRZYJAZNE WOJSKU”
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W Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Sępopolu odbyła się wyjąt-
kowa uroczystość, która zgro-
madziła siedem par z terenu 
miasta i gminy, celebrujących 
swoje Złote Gody. Jubileusz 
50-lecia pożycia małżeń-
skiego to nie tylko okazja do 
wspomnienia minionych lat, 
ale także moment uhonoro-
wania trwałych więzi, które 
łączą małżonków.

Ceremonia rozpoczęła 
się od powitania gości 
przez Irenę Wołosiuk, 

burmistrz Sępopola, któ-
ra podkreśliła znaczenie 
miłości i  wspólnego życia 
w dzisiejszym świecie. – To 
właśnie państwa historie 
pokazują, że miłość potrafi 
przetrwać najtrudniejsze 

chwile i  stać się funda-
mentem silnej rodziny – 
mówiła burmistrz, zwraca-
jąc się do jubilatów.

Uroczystość miała szcze-
gólny charakter, gdyż pary 
zostały uhonorowane 
Medalami za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie, przy-
znawanymi przez Prezy-
denta RP. Aktu dekoracji 
dokonała Irena Wołosiuk, 
w asyście Beaty Pakuła, se-
kretarza gminy oraz Iwony 
Szymskiej,  zastępcy  kie-
rownika USC i  Agnieszki 
Młyńskiej. Każda z  par 
odebrała medal, gratulacje 
oraz życzenia, które były 
wyrazem szacunku dla ich 
wspólnej drogi.
Medale trafiły do:
1. Anny i Jana Biedrzyckich
2. Marii i Jerzego Kinach

3. Krystyny i Leona Likszo
4. Sabiny i Ryszarda Pietkun
5. Teresy i Czesława Sańko
6. Danuty i Andrzeja Szcze-
gielniak
7. Barbary i Janusza Wędrow-
skich

Po ceremonii przyszedł 
czas na wspólne zdjęcia, 
kwiaty oraz pamiątko-
we dyplomy. Uczestnicy 
mogli cieszyć się poczę-
stunkiem oraz tradycyj-
ną lampką szampana. 
Atmosfera była pełna 
radości, a  w  powietrzu 
unosiły się emocje i wzru-
szenia. Jubilaci dzielili 
się wspomnieniami ze 
swojego życia, opowiada-
jąc o  chwilach szczęścia, 
ale także o trudnościach, 
które udało im się poko-
nać razem.

ZŁOTE GODY W SĘPOPOLU: 50 LAT MIŁOŚCI 
I WSPÓLNEGO ŻYCIA

Szpital Powiatowy im. 
Jana Pawła II w Bartoszy-
cach dołączył do prestiżo-
wego programu „Szpitale 
Przyjazne Wojsku”, co 
stwarza nowe możliwości 
rozwoju placówki oraz 
podnosi poziom bezpie-
czeństwa zdrowotnego 
w regionie. Dzięki moder-
nizacji infrastruktury oraz 
usprawnieniu procedur 
w szpitalu, mieszkańcy 
powiatu bartoszyckiego 
mogą liczyć na wyższe 
standardy opieki medycz-
nej. Uroczystość podpisa-
nia porozumienia miała 
miejsce w Warszawie, 
a wzięli w niej udział 
przedstawiciele władz 
powiatowych oraz dyrek-
cji szpitala.

W  Ministerstwie 
Obrony Narodowej 
odbyła się wyjąt-

kowa ceremonia, podczas 

której bartoszycki szpital 
dołączył do grona 25 placó-
wek medycznych w  Polsce 
biorących udział w  progra-

mie „Szpitale Przyjazne 
Wojsku”. W  uroczystości 
uczestniczyli Elżbieta Za-
błocka, starosta bartoszycki, 

Beata Deka, dyrektor szpita-
la, oraz wicestarosta Paweł 
Wójcik. Program, inicjatywa 
MON, ma na celu wzmoc-

nienie systemu bezpieczeń-
stwa zdrowotnego poprzez 
zacieśnienie współpracy 
między wojskiem a  wybra-
nymi szpitalami cywilnymi. 
Placówki zobowiązują się 
do szczególnego wsparcia 
dla żołnierzy i  ich rodzin, 
a  także do przygotowania 
swoich struktur na wypadek 
kryzysu lub konfliktu zbroj-
nego. Oznacza to, że żołnie-
rze będą mieli zapewnioną 
opiekę medyczną oraz prio-
rytetowe wsparcie w  barto-
szyckim szpitalu. 

Uczestnictwo w  pro-
gramie „Szpital Przyjazny 
Wojsku” przyniesie szereg 
korzyści, między innymi 
szkolenia z  medycyny tak-
tycznej dla personelu szpi-
tala, co podniesie ich kom-
petencje w zakresie działań 
w  sytuacjach kryzysowych. 
Współpraca ta ma na celu 
nie tylko lepsze przygoto-
wanie szpitala na ewentual-
ne zagrożenia, ale również 
zwiększenie zdolności do 
ratowania życia i  ochrony 

zdrowia w trudnych warun-
kach. Inicjatywa ta wpisuje 
się w  szerszą strategię bez-
pieczeństwa medycznego 
państwa, a  jej realizacja 
ma kluczowe znaczenie dla 
ochrony zdrowia zarówno 
żołnierzy, jak i  całej lokal-
nej społeczności. Dzięki 
modernizacji infrastruktury 
oraz usprawnieniu proce-
dur w  szpitalu, mieszkań-
cy powiatu bartoszyckie-
go mogą liczyć na wyższe 
standardy opieki medycz-
nej. Warto podkreślić, że 
program „Szpital Przyjazny 
Wojsku” przyniesie korzy-
ści nie tylko żołnierzom, ale 
także wszystkim pacjentom 
korzystającym z  usług bar-
toszyckiej placówki. To waż-
ny krok w  kierunku dyna-
micznego rozwoju szpitala 
oraz wzmocnienia jego roli 
w  systemie ochrony zdro-
wia, co z pewnością wpłynie 
pozytywnie na bezpieczeń-
stwo zdrowotne całej lokal-
nej społeczności.

- W uroczystości uczestniczyli Elżbieta Zabłocka, starosta bartoszycki, Beata Deka, 
dyrektor szpitala, oraz wicestarosta Paweł Wójcik
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KONKURS LITERACKI IM. LEONARDA TURKOWSKIEGO W NOWEJ ODSŁONIE
Choć jubileuszowa edycja bar-
cyjnego Konkursu literackiego 
im. Leonarda Turkowskiego to 
już wspomnienie, a Stowarzy-
szenie Bartoszycka Grupa Lite-
racka „Barcja” przymierza się 
powoli do organizacji kolejnej 
jego edycji, to w kilku słowach 
i relacji fotograficznej wrócimy 
jeszcze minionych wydarzeń.

Konkurs literacki im. Leonarda 
Turkowskiego to konkurs orga-
nizowany przez Stowarzysze-

nie od początków jego istnienia. 
Pierwszy taki konkurs ogłoszony 
został jeszcze 1984 r. i dopiero po 
śmierci Leonarda Turkowskiego 
zyskał jego miano. Przez pierwsze 
lata organizowany był jako konkurs 
o zasięgu wojewódzkim. Przez lata 
formuła konkursu przybierała róż-
ną postać, kierowana była do po-
etów i  wierszokletów w  różnych 
przedziałach wiekowych. Jego 
organizację zawsze wspierały lo-
kalne instytucje kultury jak Barto-
szycki Dom Kultury oraz jednostki 
samorządu lokalnego. 

Tegoroczna edycja konkursu: 
Bartoszyce ’24, to edycja wyjątko-
wa, jubileuszowa. Dlatego, z  po-
mysłu Anny Osowskiej, konkurs 
został wzbogacony i  rozszerzony. 

25. sierpnia 2024 r. podczas ob-
chodów Jubileuszu Stowarzy-
szenia został ogłoszony konkurs 
w  dwóch dziedzinach: tradycyjny 
barcyjny konkurs literacki „Po-
zdrowienia z  mojej Małej Ojczy-
zny” oraz nowinka: konkurs pla-
styczny „Pocztówka z mojej Małej 
Ojczyzny”. W  wyznaczonym ter-
minie do 15. października 2024 r. 
do Miejskiej Biblioteki Publicznej 
wpłynęło 14 prac plastycznych 
z  szkół podstawowych oraz po-
nadpodstawowych naszego regio-
nu. Swoje wiersze do konkursu 

zgłosiło natomiast 20 śmiałków. 
Jury w obu kategoriach, miało nie 
łatwe zadanie, ale po burzliwych 
obradach wyłoniono zwycięzców 
i wyróżnionych. I tak:

Laureaci konkursu poetyckiego
 „Pozdrowienia 

z MOJEJ MAŁEJ OJCZYZNY”
kat. uczniowie klas IV-VIII szkoły 
podstawowej
I miejsce – Adam Zaremba za wiersz 
„Marzenie”
II miejsce – Nadia Tuszyńska za wiersz 
„Bartoszyce moje miasto”
III miejsce – Anatolia Łazarecka za 

wiersz „Moje miasto”
Wyróżnienie – Zuzanna Dunowska za 
wiersz „Ma mała ojczyzna”
Wyróżnienie – Weronika Socha za 
wiersz „Wdzięki Bartoszyc”
kat. osoby dorosłe
I miejsce – Maria Duchnik za zestaw 
wierszy
II miejsce – Adam Gąsowski za wiersz 
„Bartoszyce”
III miejsce – Joanna Olszanicka za 
wiersz bez tytułu „Zastygnij w…”
Wyróżnienie – Beata Kibicka za zestaw 
wierszy.

Laureaci konkursu plastycznego 
„Pocztówka z MOJEJ MAŁEJ 

OJCZYZNY”
kat. uczniowie klas I - III szkół pod-
stawowych
I miejsce – Lena Sokólska (kl. III SP 
SOSW)
II miejsce – Iga Mielnik-Pszczołowska 
(kl. II SP 1)
III miejsce – Dawid Kubat (kl. III SP 
SOSW), Damian Kubat (kl. III SP 1)
Wyróżnienia:
Gabriel Reluga-Nachiło (kl. III SP 
SOSW)
Hubert Karpiński (kl. I SP SOSW)
Wojciech Czernuszewicz (kl. III SP 
Żydowo)
Eryk Boksiński-Ochyb (kl. II SP SOSW)
Dominik Stachowski (kl. III SP SOSW)
kat. uczniowie klas IV – VIII szkół 
podstawowych
I miejsce – Mateusz Sawczuk (kl. VI, 
SP 3)

II miejsce – Nikola Szczygielska (kl. 
IV, SP 4)
III miejsce – Dominik Kubat (kl. VI, 
SP 1)
kat. uczniowie szkół ponadpodstawo-
wych
I miejsce – Anna Suszycka (ZSP 2)
II miejsce – Stanisław Kudliński 
(SOSW)

Konkurs, tak jak i cały jubileusz, 
swoim patronatem objęli Pani Elż-
bieta Zabłocka – Starosta Powiatu 
bartoszyckiego oraz Pan Wiesław 
Kurach – Burmistrz Miasta Bar-
toszyce. To właśnie Mecenasi 
Konkursu oraz Miejska Bibliote-
ka Publiczna ufundowali nagrody 
wręczone podczas uroczystego 
ogłoszenia wyników konkursu 
w  sali sesyjnej Starostwa Powia-
towego w  Bartoszycach. Oprócz 
nagród rzeczowych wręczonych 
przez naszych mecenasów, na-
grodą w konkursie jest publikacja 
prac laureatów jubileuszowym al-
manachu Stowarzyszenia. 

Dziękujemy serdecznie za tak 
liczny udział w  naszych konkur-
sach i już dziś zapraszamy do ko-
lejnej edycji, obserwujcie działa-
nia Grupy. 

A  na łamach „Nowin…” zapra-
szamy lektury nagrodzonych wier-
szy. Zwycięskie prace plastyczne 
można obejrzeć na naszym portalu 
internetowym nowinybartoszyce.pl

Maria Duchnik

Uroczyste ogłoszeni wyników konkursu odbyło się w sali sesyjnej
Starostwa Powiatowego w Bartoszycach
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Kategoria – dorośli
Pierwsze miejsce za zestaw wierszy 
– godło: „Gil” - Maria Duchnik z Bartoszyc.

Pozdrowienia z mojej Małej Ojczyzny

Pozdrawiam Cię z mojej Ojczyzny
Tej małej, sercu tak bliskiej
Z miejsca na ziemi, gdzie żyć mi przyszło
Tak ze czterdzieści wiosen i cztery.

Tutaj korzenie me wrosły głęboko,
Choć kartki z wielu miejsc w życiu słałam.
To tu mnie niosły nogi z podróży,
Do domu bliskich i tych dalekich,

Do twarzy tak dobrze przecież tu znanych.
Bo każdy zna tu chyba każdego
I choć męczące to czasem bywa
Tęskno mi było nie raz do tego.

Więc dziś pozdrawiam Cię przyjaciółko
I przyjacielu daleko za morzem.
Na drugim krańcu świata nie znajdziesz
Takiej krainy jak Barcja.
Czy może?

Dla mnie to tu jest brama do nieba,
I wszystkie drogi tutaj prowadzą.
Szara codzienność wcale nie szara
Barw jej nadają zdarzenia, ludzie...

I ta historia, zabytków parę
Nasze legendy - te Pani Bratek...

Stare kościoły, Lidzbarska Brama
Kamienne baby - głazy prastare
A  nawet ten „kwadrat” kamienny zbyt 
może...

Pozdrawiam z Barcji,
Krainy zielonej.
Tutaj przyroda tak bliska, moja...
Łyna rzek - perła wśród Warmii i Mazur
I lasy wkoło miasta i pola

To tutaj maków czerwieni się kwieciem
Czerwiec i lipiec, sierpień czasami
Tutaj bałwana zimą ulepię
Zatańczy ze śniegowymi aniołami

Pozdrawiam Was z Barcji,
Mej Małej Ojczyzny.
Gdzie mój początek i pewnie koniec.
Zapraszam w progi gościnne wszystkich,
Tu może odpocząć serce znużone.

❊ ❊ ❊ ❊ ❊

Drugie miejsce za wiersz „Bartoszyce”
 – godło „ŚWIT” - Adam Gąsowski z Bartoszyc.

Bartoszyce
Debiut

miasto w dolinie Łyny
jakimi opisać słowami
jak oddać 
historię pisaną wiekami
które to sylaby potrafiłyby tak ująć
bezmiar szeroko otwartej duszy
z miejscem dla wiary i człowieka 
dobrem co nawet kamień poruszy

litery nie oddadzą uroku miasta
które wielkością ducha nad inne wyrasta
nie zawiodą do parków zielonych
gdzie zawsze można odnaleźć
namiastkę dni wyśnionych
porozmawiać z wiatrem
spoczywającym na płatkach róży
taki wysłucha westchnie
czasami powróży

pod żaden z mostów nie zawiodą
karmić zmysły
urokliwą przyrodą

blaski i cienie nadzieja zwątpienie 
to wszystko tu jest
winy odpuszczenie
i wieczne przebaczenie

i ust milczenie i żałość wielka
kiedy zrodzona w bólach odchodzi perełka 
księżyc w gotowości
dla duszy która musi wyć
kiedy kolejne serce przestaje bić
bóle i smutki wpisane w tarczę zegara
wiekowa brama wiele ich poznała 

jakich więc użyć mam synonimów 
by oddać hołd w pokłonie
dla matek i ojców córek i synów
z potęgi ich poczynań
powstaje piękno i wielkość miasta
nie będę więc tym
który leksykonem szasta
wolę podać pomocną dłoń
ułagodzić rozedrganą płaczem skroń
papierek jeden i drugi podnieść z ulicy
upomnieć rodzica gdy na dziecko krzyczy
kotu wystawić miskę mleka 
spojrzy taki na ciebie 
a z człowieka cała złość ucieka 
przytulić zwierzaka do piersi 
wierząc że to właśnie Wy Mieszkańcy 
jesteście ode mnie o całe niebo lepsi

❊ ❊ ❊ ❊ ❊
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Trzecie miejsce za wiersz bez tytułu *** (Zastygnij w…) – godło: 
„Sikorka” - Joanna Olszanicka z Parkoszewa gm. Bartoszyce.

****
Debiut

Zastygnij w zadumie jak kamienna baba
Tylka ona historię jak nikt opowiada.
O Łynie co mglistą wstęgą ją oplata,
I dolinie róż, gdzie brat bronił brata.
O zamku po którym legenda została,
O Barcji co miastu nazwę nadała.
Tu wiosną bociany zataczają koła
Szumem drzew Elizabeth do parku nas woła.
Lepki zapach rzepaku wieczorem się snuje.
Polami, lasami dobro ofiaruje.
Zegar z bramy tym razem dziejów nie policzy
Tutaj przemijanie to rodzaj zdobyczy
Serce tu zostawisz, myśli sponiewierasz
Gdy kolejne sekrety Barcji pootwierasz.
Zastygnij w zadumie w zadumie jak kamienna baba…
W historii, wspomnieniach niech Ci opowiada

❊ ❊ ❊ ❊ ❊

Wyróżnienie za zestaw wierszy 
– godło: „Kleo” - Beata Kibicka z Bartoszyc.

Jestem

Czytaj mnie między wierszami wciąż
Przyjdź do mnie na karty złotych łąk
Dzisiaj pod jasnym niebem
Wypuszczam do ciebie motyle z rąk

Słońca pocałunkiem chcę dosięgać
Górskiej grani między obłokami
Koron drzew, na które patrzysz
I tulić się do ciebie, polnymi kwiatami

❊ ❊ ❊ ❊ ❊

Kategoria – szkoły ponadpodstawowe

Wyróżnienie za wiersz „Wdzięki Bartoszyc” 
– godło: „Sushi - Weronika Socha z Bartoszyc.

Wdzięki Bartoszyc
Debiut

Miejskie krajobrazy, Bartoszyc wdzięki
Za mieszkanie tutaj Bogu składamy dzięki!

Bo tu gdzie okiem sięgnąć – bloki, zabytki
I na „Kwadracie” brukowane płytki,
A w Jeziorku Mleczarskim szczęśliwie pływają rybki.

A tam dalej – dzieci wesoło
Bawią się na Serduszku wkoło.

Gdzie nie spojrzysz – och cię, mara!
Kościołów u nas więcej niż para,
Tu i cerkiew masz…

Nas – bartoszyczan wzmacnia w Boga wiara.

My tu weseli, my tu radośni
Tradycji przestrzegamy jak kalendarz przedwiośni.

Baby kamienne stoją dumnie, cicho,
Jakby głos im odebrało jakieś licho.

Gdzie ono?

Pewnie za wielką Bramą Lidzbarską się ukryło,
Może coś złego zrobiło?

Nasze tereny zielone,
Przepięknie ukwiecone.
Musisz zobaczyć kiedyś te cuda
Nad brzegiem rzeki Łyny
Tej naszej pięknej małej krainy.

❊ ❊ ❊ ❊ ❊

Kategoria - szkoły podstawowe, klasa IV – VIII

Pierwsze miejsce za wiersz „Marzenie”
 – godło: „Arbuz” - Adam Zaremba z Bartoszyc

Marzenie
Debiut

Lubię siedzieć przy fontannie
Myśleć wtedy o zabawie
Bab kamiennych:
w naszej Bramie,
Po dwóch stronach rwącej Łyny,
Tak gdzie chłopcy i dziewczyny
Przy serduszku stroją miny.
Biegną z nimi przez wiadukty,
lasek, łąkę i jeziora.
Och! Już na Nie przyszła pora,
Stoją dumnie tuż przy ulicy,
strzegąc naszej tajemnicy.

❊ ❊ ❊ ❊ ❊

Drugie miejsce za wiersz „Bartoszyce moje miasto”
 – godło: „Melodia” - Nadia Tuszyńska z Bartoszyc.

Bartoszyce moje miasto
Debiut

W Bartoszycach świt budzi się powoli,
Gdzie lasy śpiewają pieśni dawnych dni,
Tu każdy kamień nosi historie,
A każda uliczka szeptem opowiada sny.

Bartoszyce – małe miasto, wielki skarb,
Z sercem pełnym marzeń, pełnym nadziei,
Na każdej twarzy oddech spokoju,
A w oczach – odbicie tego, co tu się dzieje.

Bartoszyce, moje miejsce na ziemi,
W sercu mam je na zawsze, na zawsze w duszy,
Tu przyjaźń i spokój są jak skarb,
W tym pięknym mieście czuję się jak w moich
Snach…

❊ ❊ ❊ ❊ ❊

Trzecie miejsce za wiersz „Moje miasto” 
– godło: „Todia” - Anatolia Łazarecka z Bartoszyc.

Moje miasto
Debiut

Jest takie miasto na Polski skraju,
W którym gołębie na placu gruchają,
Gdzie Brama Lidzbarska patrzy z wysoka,

Pokaż to miasto na mapie, no pokaż.
Gustebalda szepnie Ci swoją historię do ucha,
Ona tylko czeka, aż ktoś ją wysłucha.
Łyna upiększa krajobraz widokiem
Podbija serca mieszkańców swoim urokiem.
Czy może już wiesz co to za miejsce?
To Bartoszyce! Tam gdzie znajduje się moje serce.

Kolego drogi, spotkajmy się w Dolinie Róż,
A nie zapomnisz tego spotkania już! 

❊ ❊ ❊ ❊ ❊

Wyróżnienie za wiersz „Ma mała ojczyzna”
 – godło: „Przemijalna” - Dunowska z Bartoszyc.

Ma mała ojczyzna
Debiut

Ma mała ojczyzna środkiem mego świata.
Spędziłam tu wszystkie swe lata.
Święta i każdą porę roku.
A teraz opowiem o tym po trochu.

Nadchodziła pachnąca wiosna.
Tutejszą bramę otaczała roślina pachnąca.
Poznawałam tu swych bliskich.
Spotykaliśmy się na placach wszystkich.

Przychodziło słoneczne lato.
Pobliska rzeka ciepła miała już nadto
Obserwowałam miasto porankami i wieczorami.
Chowaliśmy się przed wymyślonymi potworami.

Nadciągała kolorowa jesień.
Nasze parki były pełne czerwonych uniesień.
Badałam piękno mego jesiennego miasta.
Bawiliśmy się tam, gdzie ziemia była liściasta.

Przybywała biała zima.
Miastowe posągi puchem pokryła.
Podziwiałam jak na ojczyznę spadało wiele bieli.
Braliśmy w tej posypce masę kąpieli.

Ma mała ojczyzna ciągle środkiem mego świata.
Spędzam tu nadal kolejne lata.
Wszystko się tutaj zaczęło i się skończy.
A następna osoba po mnie te historię dokończy.

❊ ❊ ❊ ❊ ❊
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EKSPERCI NA POGRANICZU: UCZNIOWIE Z POWIATU 
BARTOSZYCKIEGO ZYSKUJĄ WIEDZĘ O BEZPIECZEŃSTWIE
Uczniowie szkół 
ponadpodstawowych 
z powiatu bartoszyckiego 
uczestniczyli w wykładzie 
dr. Dariusza Jurczaka 
i Tomasza Mirońskiego 
z Europejskiej Akademii 
Medycznych i Społecznych 
Nauk Stosowanych, który 
dotyczył bezpieczeństwa 
na polsko-rosyjskim 
pograniczu.

Uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Górowie Iławeckim, 

Zespołu Szkół Ponadpod-
stawowych nr 2 im. Elizy 
Orzeszkowej oraz Zespo-
łu Szkół Ponadpodstawo-
wych nr 1 im. Kresowia-
ków w  Bartoszycach mieli 
okazję uczestniczyć w  wy-
kładzie na temat bezpie-
czeństwa na pograniczu 
polsko-rosyjskim. Spotka-
nie prowadzone przez dr. 
Dariusza Jurczaka oraz 
Tomasza Mirońskiego 
z  Europejskiej Akademii 
Medycznych i  Społecz-
nych Nauk Stosowanych 
w  Olsztynie zgromadziło 

młodzież, która z zaintere-
sowaniem słuchała o aktu-
alnych zagrożeniach i  wy-
zwaniach.

Dr Jurczak, kierujący Ka-
tedrą Administracji EAMiS 
i były oficer Straży Granicz-
nej, przedstawił uczniom 
codzienne wyzwania, przed 
którymi stoją funkcjonariu-
sze SG. Jego wykład wpro-
wadził młodzież w specyfikę 
działań straży w kontekście 
aktualnej sytuacji między-
narodowej, omawiając m.in. 
problem nielegalnej mi-
gracji oraz aspekty geopoli-

tyczne związane z  granicą. 
Uczniowie mieli okazję po-
znać teoretyczne i praktycz-
ne aspekty zagrożeń, z  ja-
kimi mogą się spotkać na 
granicy.

Tomasz Miroński skupił 
się natomiast na zagroże-
niach w  wirtualnej prze-
strzeni, które mogą dotknąć 
młodych ludzi, zwłaszcza 
w  kontekście specyfiki pol-
sko-rosyjskiego pogranicza. 
Jego wystąpienie skłoniło 
uczestników do refleksji 
nad tym, jak ważne jest bez-
pieczeństwo w sieci oraz jak 

można się przed nim chro-
nić.

Celem spotkania było nie 
tylko wzbogacenie wiedzy 
uczniów, ale także skło-
nienie ich do przemyśleń, 
jak każdy z nas może przy-
czynić się do budowania 
bezpiecznej przestrzeni 
społecznej. Młodzież miała 
również okazję poznać róż-
norodne kierunki studiów 
oferowane przez EAMiS, co 
otworzyło przed nimi nowe 
perspektywy edukacyjne 
i  zawodowe. - Serdecznie 
dziękujemy przedstawicie-
lom Akademii za przepro-
wadzenie spotkania oraz za 
cenne informacje, które na 
pewno zostaną w  pamięci 
naszych uczniów – podkre-
śliła mgr Elżbieta Gottuk, 
nauczycielka Liceum Ogól-
nokształcącego w  Górowie 
Iławeckim.

Takie inicjatywy są nie-
zwykle ważne dla lokalnej 
społeczności, a wiedza zdo-
byta przez młodzież podczas 
wykładu z pewnością wpły-
nie na ich przyszłe decyzje 
i postawy obywatelskie.

Damian Dryświat

Tomik poezji Marii 
Duchnik, zatytułowany 
„Pomiędzy Księżycem, 
Ziemią a niebem”, to 
niezwykle subtelna 
podróż po emocjach 
i refleksjach. Wciąga 
czytelnika w świat, gdzie 
poezja staje się mostem 
między codziennością 
a marzeniami, między 
radością a smutkiem.

„Pomiędzy Księżycem, 
Ziemią a  niebem” tomik 
poezji Marii Duchnik zo-
stał podzielony na cztery 
rozdziały, którym Autor-
ka nadała tytuły tożsame 
z głównym.

Większość zamieszczo-
nych tam wierszy czyta się 
łatwo, lekko i  przyjemnie. 
Nie wymagają daleko po-
suniętych poszukiwań typu 
„co autor miał na myśli”. 
Bywają jednak też strofy 
o trudnym ładunku emocjo-
nalnym, które tym samym 
pokazują, jak ważne jest po-
siadanie możliwości, by ten 
ładunek właściwie skiero-
wać i  zniwelować (wiersze: 
„Zatrzymał się mój świat”, 
„Złoczyńca”, „Fuck SMA”).

W  dużej jednak mierze 
poezja Marii jest zwiewna 
jak letnia sukienka. Poetka 
lubi patrzeć w  niebo, ko-
cha naturę, a  w  niej maki. 
Nic więc dziwnego, że pi-
sze: „Tańczę w  deszczu(...)
Tańczę wśród traw, nad 
jeziorem/Na wzgórzu, pod 
niebem magicznym („Ta-
niec w  deszczu”), a  w  in-
nym wierszu znów: „poniosą 
mnie nogi do tańca” ( „Walc 
na trzy pa”).

Autorka robi sobie pre-
zenty na dzień dziecka, 
chodzi „W  kapeluszu na 

bakier „, nosi „Buty na do-
bry czas”, „traci grunt pod 
nogami” (wiersz „Gdybyś”), 
ma „Makowe serce” albo pi-
sze o sobie „Makowa femme 
fatal”. Odejście przyjaciela 
Arka Monkiewicza formu-
łuje jako „Brak słów”. Cza-
sem woła do Boga, przywo-
łuje Anioła Stróża, patrzy 
na księżyc, pisze o  kwia-
tach, nadziei i  miłości, by 
stwierdzić w wierszu „Jak to 
kobieta”, idąc zdaje się śla-
dami popularnego stwier-
dzenia „kobieta zmienną 
jest”:

Kiedy pójdę w ostatnią drogę
Założę buty czerwone
Tylko jako kobieta,
Nie wiem, w którą wyruszę 
stronę”

Tak więc, przeplecione 
pięknymi fotografiami An-
drzeja Grabowskiego, 82 
wiersze Marii Duchnik do-
tykają nieba, Księżyca, Zie-
mi, by też zawisnąć gdzieś 
„pomiędzy”. Maju gratulu-
ję ciekawego, również pod 
względem szaty graficznej, 
lirycznego „trzeciego wyj-
ścia” po publikacjach „Wier-
szokletka” i  „Poezja to ko-
bieta”.

Aneta Przybyłek
Bartoszyce, 7.02.2025

Spotkanie prowadzone przez dr. Dariusza Jurczaka oraz Tomasza 
Mirońskiego z Europejskiej Akademii Medycznych i Społecznych 

Nauk Stosowanych w Olsztynie zgromadziło młodzież, która 
z zainteresowaniem słuchała o aktualnych zagrożeniach 
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POMIĘDZY KSIĘŻYCEM, ZIEMIĄ 
A NIEBEM – RECENZJA TOMIKU 
POETYCKIEGO MARII DUCHNIK

ŻYCZENIA
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II Prywatne Liceum Ogólno-
kształcące w Kętrzynie po-
nownie udowadnia, że jest 
jedną z najlepszych szkół 
w regionie. W prestiżowym 
rankingu Perspektywy 
2025 uplasowało się na 2. 
miejscu wśród liceów w wo-
jewództwie, potwierdzając 
tym samym swoją renomę 
i wysoki poziom kształcenia.

Nasza szkoła od lat 
stawia na jakość na-
uczania i  indywidu-

alne podejście do ucznia. 
Wyniki w rankingu to do-
wód na to, że warto do nas 
dołączyć i  rozwijać swoje 
talenty w przyjaznym, am-
bitnym środowisku – mówi 

dyrektor Marek Władyka. 
Liceum może poszczycić 
się licznymi osiągnięciami, 
m.in. 100 procentową zda-
walnością matury, pracą 
w małych grupach oraz ty-
tułem „Złotej Szkoły” nie-
przerwanie od dziesięciu 
lat. Szkoła oferuje także 
interesujące rozszerze-
nia (wybierane od drugiej 
klasy), a  język angielski 
nauczany jest na pozio-
mie rozszerzonym już od 
pierwszej klasy. Uczniowie 
mogą wybierać drugi ję-
zyk spośród niemieckiego, 
hiszpańskiego i  rosyjskie-
go. Organizowane są wy-
jazdy integracyjne i  edu-
kacyjne, konwenty gier 
planszowych oraz warsz-

taty z  umiejętności mięk-
kich, takich jak radzenie 
sobie ze stresem czy au-
toprezentacja. 

Organem prowadzącym 
liceum jest największa 
uczelnia niepubliczna 
w  regionie – Europejska 
Akademia Medycznych 
i Społecznych Nauk Sto-
sowanych, dzięki cze-
mu uczniowie korzystają 
z doświadczenia i wiedzy 
kadry naukowej. II Pry-
watne Liceum Ogólno-
kształcące w  Kętrzynie 
to szkoła dla tych, którzy 
szukają wysokiego pozio-
mu nauczania i  przyja-
znej atmosfery. Czy war-
to? Wyniki mówią same 
za siebie!

II PRYWATNE LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE W KĘTRZYNIE 

NA PODIUM RANKINGU 
PERSPEKTYWY 2025

TWOJA TV SATELITARNA PRZERYWA 
W TRAKCIE DROBNEGO DESZCZU? NAPRAW TO! 

Powoli standardową TV 
naziemną i satelitarną zaczy-
nają wypierać serwisy stre-
amingowe oferujące przez 
internet dostęp do filmów, 
seriali i innych treści multi-
medialnych. Mimo wszystko 
nie szybko przestaniemy 
całkowicie korzystać z TV 
naziemnej czy satelitarnej.

Dzisiaj omówimy tele-
wizję satelitarną, któ-
ra gwarantuje dostęp 

do licznych polskich, jak 
i  zagranicznych kanałów, 
zarówno tych płatnych, 
jak i bezpłatnych. 

W Polsce posiadając za-
montowaną antenę sate-
litarną, zwaną potocznie 
„talerz” i  korzystając za 
opłatą z satelitarnych plat-
form cyfrowych, możemy 
oglądać nawet kilkaset 
polskich programów. Nie 
każdy jednak wie, że rów-
nież bezpłatnie możemy 
oglądać ponad 20 polskich 
kanałów. Darmowe kanały 
dostępne z  satelity Hot 
Bird – 13°E to: TVP INFO 
HD,  ViDocTV, TVP Polo-
nia, Polonia 1, TELE 5, 
ANTENA, Red Carpet TV, 
TVC, TVC SUPER, TVS,  
Dla Ciebie TV, TV Okazje, 
NUTA TV, NUTA GOLD, 
POWER TV, SZLAGIER 
TV, 4Fun.TV, 4Fun Dan-
ce, 4Fun Kids, STARS.
TV, Music Box. Natomiast 
z  satelity Astra 19,2°E  za 
darmo dostępna jest reli-
gijna TV Trwam.

Zakłócenia sygnału sa-
telitarnego to powszech-
ny problem, który może 
wpłynąć na jakość odbie-
ranych informacji. Warto 
zrozumieć, co powoduje 
te zakłócenia i  jak można 
je minimalizować. Omó-
wię 6 głównych przyczyn 
zakłóceń sygnału sateli-
tarnego oraz kilka prak-
tycznych sposobów, aby 
z nimi sobie poradzić. 
1. Błędy użytkowników - nie-

prawidłowa instalacja 
sprzętu. Takie problemy są 
przeważnie łatwe do wykry-
cia.

Rada: Trzeba zacząć od 
sprawdzenia sygnału z  ante-
ny satelitarnej oraz wszyst-
kie połączenia od dekodera 
do anteny. Zbyt mała antena 
satelitarna może szczególnie 
uprzykrzyć życie odbiorcom 

telewizji w  wysokiej rozdziel-
czości, ponieważ programy 
4K wymagają transferu więk-
szej ilości danych. W  takim 
przypadku obraz może się za-
cinać nie tylko podczas złych 
warunków atmosferycznych, 
ale nawet na co dzień czy przy 
drobnym deszczu. W  Polsce 
dla prawidłowego odbioru an-
tena powinna mieć nie mniej 
niż 70 cm średnicy, optimum 
wynosi 80 cm. 
2. Zakłócenia wynikają-

ce z  uszkodzeń sprzętu. 
Uszkodzenia anteny sateli-
tarnej, przewodów lub in-
nych komponentów mogą 
prowadzić do zakłóceń sy-
gnału.

Rada: Regularnie konserwuj 
i  sprawdzaj stan swojego 
sprzętu, aby upewnić się, że 
działa on poprawnie. Zwróć 
szczególną uwagę na złączki 
kablowe oraz stan samego 
kabla znajdującego się poza 
domem.
3. zewnętrzne: góry, wysokie 
budynki, wysokie pobliskie 
drzewa i  inne obiekty tereno-
we. Sygnał satelitarny może 
być blokowany lub odbijany 
przez te przeszkody.
Rada: Staraj się umieścić 
antenę satelitarną w  miejscu 
z widokiem na „otwarte” nie-
bo. Zminimalizuj wpływ prze-
szkód.
4. Zakłócenia pobliskich na-

dajników: Silne źródła sy-
gnałów radiowych, takie jak 
nadajniki telewizyjne i radio-
we czy sieci komórkowych, 
mogą wpływać na sygnał 
satelitarny, zwłaszcza jeśli 
są bardzo blisko miejsca 
zamontowania anteny sate-
litarnej.

Rada: Zamów usługę mon-
tera, który spróbuje znaleźć 
rozwiązanie w  tak trudnej sy-
tuacji.
5. Urządzenia emitujące mi-

krofale – sygnał satelitarny 
może być zakłócony przez 
fale innych domowych 
urządzeń jak np. centralka 
przenośnych telefonów, ro-
utery Wi-Fi, uszkodzona ża-
rówka LED, mikrofalówka, 
itp. Przyczyną problemów 
mogą być również sygnały 
systemów służb munduro-
wych, o  ile znajdujemy się 
w  pobliskim otoczeniu lub 
antena zamontowana bar-
dzo blisko transformatora 
sieci energetycznej.

Rada: Upewnij się, że urzą-
dzenia elektroniczne są spraw-

ne i odpowiednio ekranowane. 
Jeśli są, to zmień lokalizację 
zamontowanej anteny sateli-
tarnej.
6. Trudne warunki pogodo-

we – burza ma prawo 
spowodować zanik obra-
zu i  dźwięku. Przeszkodą 
mogą być jednak nawet 
gęste chmury, opady ob-
fitego deszczu lub śniegu. 
Bardzo często problem 
stanowią również wichu-
ry. 

Rada: Na ogół przy burzy nie 
wiele można zrobić. Pozostaje 
tylko czekać, aż pogoda się 
poprawi. Przy zanikach sygna-
łu podczas wiatru warto już po 
poprawie pogody sprawdzić, 
czy uchwyt anteny nie jest 
wygięty oraz, czy jest stabil-
nie przymocowany. Słabsze 
uchwyty potrafią odkształcić 
się od nacisku anteny sateli-
tarnej przez napierający na nią 
wiatr. Można stwierdzić, że an-
tena „chwyta wiatr” jak żagiel. 
Jeśli uchwyt jest wygięty, ale 
nie ma oznak spękania, nale-
ży ponownie ustawić antenę. 
Natomiast przy problemie z te-
lewizją podczas przymrozków 
warto sprawdź, czy na antenie 
satelitarnej nie ma śniegu lub 
lodu, a jeśli jest, należy się go 
pozbyć. W  przypadku bardzo 
trudno dostępnego miejsca 
zostaje nam przeczekać do 
roztopów.

Przerywany odbiór TV 
satelitarnej może być 
bardzo irytujący. Jednak 
jak widzisz, nie wszystkie 
wyżej wymienione proble-
my są zależne od Ciebie. 
Możesz jednak zrobić wie-
le, by starać się uniknąć 
zakłóceń satelitarnych. 
Dlatego, jeśli zauważysz 
pogorszenie odbioru już 
podczas drobnego desz-
czu – reaguj! Odpowied-
nio szybka reakcja spo-
woduje, że nie stracisz za 
jakiś czas całkowitego do-
stępu do telewizji. 

Jeśli jednak nie poradzisz 
sobie samodzielnie z  popra-
wą sygnału, zawsze war-
to zaprosić montera, który 
za pomocą odpowiedniego 
miernika ustawi najlepszy 
możliwy odbiór z  posiada-
nego przez Ciebie zestawu 
antenowego. Usługa usta-
wienia anteny satelitarnej 
w  zależności od miejsca jej 
zamontowania wiąże się za-
zwyczaj z  kosztami rzędu ok 
80-150 zł. 
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GÓROWO IŁAWECKIE: NAJWIĘKSZA DROGOWO-INFRASTRUKTURALNA 
INWESTYCJA W HISTORII MIASTA

HARCERZE Z GÓROWA IŁAWECKIEGO UCZĄ SIĘ 
RATOWAĆ ŻYCIE – PIERWSZA POMOC W PRAKTYCE

GÓROWSCY HARCERZE I ZUCHY OBCHODZILI 
PIERWSZĄ ROCZNICĘ DRUŻYNY

Górowo Iławeckie nie-
ustannie udowadnia, że 
nawet małe miasta mogą 
skutecznie sięgać po 
środki unijne czy rządowe 
i konsekwentnie zmie-
niać swoje oblicze, przy 
zachowaniu historycznej 
tożsamości. Zakończono 
kompleksowe prace mo-
dernizacyjne na ulicach: 
Obrońców Pokoju, Cia-
snej, Jutrzenki, Ripeckie-
go, Okrężnej, Poprzecz-
nej, Krótkiej, Warmińskiej 
i Tamka.

Inwestycja, która koszto-
wała blisko 10 milionów 
złotych, jest najwięk-

szym przedsięwzięciem 
drogowym w  historii mia-
sta. Środki w  większości 
samorząd pozyskał ze źró-
deł zewnętrznych.  Zmo-
dernizowano nie tylko 
nawierzchnie, ale także in-
stalacje podziemne – elek-
tryczne, gazowe, wodocią-
gowe i kanalizacyjne. 

- Ogromne podziękowa-
nia należą się Ewie Anto-
chów, radnej poprzedniej 
kadencji, która wykazała 
się determinacją i skutecz-
nością w przekonaniu Rady 
Miasta do realizacji tego 
ambitnego zadania – mówi 
Jacek Kostka, burmistrz 
Górowa Iławeckiego.

Nowe ulice nie tylko 
poprawiają komfort życia 
mieszkańców, ale także 

podkreślają historyczny 
klimat Górowa Iławeckie-
go, łącząc tradycję z nowo-
czesnością.  Mieszkańcy 
zyskali nową, estetyczną 
i  funkcjonalną infrastruk-
turę drogową – nawierzch-
nie łączące asfalt z kostką 
granitową oraz chodniki 
z  płyt granitowych. Inwe-
stycja nie tylko podkreśla 
historyczny klimat miasta, 
ale również odpowiada 
na współczesne potrzeby 
komfortu i  bezpieczeń-
stwa.

Górowo Iławeckie po-
kazuje, że determinacja, 
współpraca oraz umiejęt-
ność pozyskiwania fun-
duszy mogą przynieść wy-
mierne korzyści. To małe 
miasto staje się przykła-

dem dla innych, udowad-
niając, że z  odpowiednią 
wizją i  zaangażowaniem 
można zrealizować wiel-
kie projekty, które będą 
służyły mieszkańcom 
przez lata. 

- Ta inwestycja to efekt 
konsekwentnie realizowa-
nej od wielu lat wizji roz-
woju miasta. Mamy wie-
le planów na przyszłość 
i  zamierzamy dalej inwe-
stować w  rozwój naszej 
społeczności – podkreśla 
burmistrz Kostka

Górowo Iławeckie po-
kazuje, że determinacja, 
współpraca oraz umiejęt-
ność pozyskiwania fun-
duszy mogą przynieść wy-
mierne korzyści

Górowo Iławeckie pokazuje, że determinacja, 
współpraca oraz umiejętność pozyskiwania funduszy mogą 

przynieść wymierne korzyści
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W Górowie Iławeckim 
odbyły się dwie zbiórki po-
święcone nauce pierwszej 
pomocy, zorganizowane 
przez 39 Wielopoziomowa 
Drużyna Harcerska „Chaos”.

Zajęcia poprowadzili druh 
Bartłomiej Żuk z Ochot-
niczej Straży Pożarnej 

w  Górowie Iławeckim oraz 
druh Michał Gorzycki z  39 
WDH „Chaos”. Celem spo-
tkań było nie tylko przeka-
zanie teoretycznych infor-
macji, ale przede wszystkim 
praktycznych umiejętności, 
które mogą uratować życie 
w  krytycznych sytuacjach. 
Uczestnicy mieli okazję na-
uczyć się skutecznych metod 
resuscytacji krążeniowo-od-
dechowej oraz poznać zasady 
udzielania pomocy osobom 
poszkodowanym. Interak-
tywna forma zajęć sprzyjała 
aktywnemu uczestnictwu 
harcerzy, którzy mogli zada-
wać pytania i ćwiczyć nabyte 
umiejętności. W trakcie ćwi-
czeń wszyscy, nawet młodsi 
członkowie naszej drużyny 
wykazali się, co było zasko-
czeniem, siłą wystarczają-
cą do połamania żeber (na 
szczęście tylko fantomowi) 
podczas zabiegu sztuczne-
go oddychania. Współpraca 
z Ochotniczą Strażą Pożarną 
jest doskonałym przykładem 

synergii między organizacja-
mi, które dążą do poprawy 
bezpieczeństwa w  lokalnej 
społeczności. Za bezcenna 
pomoc w  organizacji zbió-
rek w  imieniu całej drużyny 
serdecznie dziękuję, mam 
nadzieję na dalszą owocną 
współpracę. Oba spotkania 
przebiegły w  doskonałej at-
mosferze, a  uczestnicy nie 
tylko poszerzyli swoje kompe-
tencje, ale również umocnili 
wzajemne relacje.

Drużyna „Chaos” wyka-
zuje się dużym zaangażowa-
niem w  działania na rzecz 
mieszkańców miasta Górowo 
Iławeckie, a  organizowane 
przez nią zbiórki stanowią 
znakomitą okazję do nauki 
oraz integracji. Takie inicja-
tywy są krokiem w  stronę 

budowania odpowiedzialnej 
i  świadomej społeczności, 
w  której każdy może przy-
czynić się do zwiększenia 
bezpieczeństwa. Mamy na-
dzieję, że podobne działania 
będą kontynuowane, a  wie-
dza z  zakresu pierwszej po-
mocy stanie się integralną 
częścią życia każdego miesz-
kańca Górowa Iławeckiego. 
Dziękujemy druhowi Bartło-
miejowi Żukowi z OSP oraz 
naszemu druhowi Michałowi 
Gorzyckiemu za ich zaanga-
żowanie i  pasję w  dzieleniu 
się wiedzą. Razem możemy 
uczynić nasze miasto jeszcze 
bezpieczniejszym miejscem!

Olga Gorzycka
Przyboczna 39 WDH „Chaos”

WIĘCEJ ZDJĘĆ 
NA NOWINYBARTOSZYCE.PL

W Górowie Iławeckim od-
było się wydarzenie, które 
na zawsze zapisze się w 
sercach harcerzy i zuchów 
– pierwsze urodziny dru-
żyny „Chaos”. Uroczystość 
przyciągnęła wielu uczest-
ników, a bogaty program 
dnia sprawił, że każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie.

Harcerze wyruszyli na eks-
cytującą grę terenową, 
podczas której mieli oka-

zję wykorzystać umiejętności 
zdobywane na zbiórkach. 
Zuchy natomiast, pełne en-
tuzjazmu, stworzyły własny 
slime i przygotowały pyszną 
sałatkę owocową, pokazując, 
że nauka i zabawa mogą iść 
w parze. Po intensywnych ak-
tywnościach nadszedł czas na 
zasłużony odpoczynek. Ogni-
sko z kiełbaskami nie tylko 

napełniło żołądki, ale stało się 
również miejscem wspólnych 
rozmów i radosnych śmie-
chów, przy akompaniamencie 
dźwięków przyrody. Najważ-
niejszym punktem dnia było 
świeczkowisko, moment pe-
łen wzruszeń i radości. Nowi 
członkowie drużyny otrzymali 
barwy, a dh. Oliwier Krępa zło-
żył obietnicę Zucha. Wszyscy 
zgromadzeni byli świadkami 
pięknej chwili, gdy druhny 
Nadia Jurgielewicz, Gabriela 
Kierul i Antonina Raczyńska 
złożyły Przyrzeczenie Har-
cerskie. Na zakończenie, 
jak przystało na urodziny, 
nie mogło zabraknąć tortu. 
Przez miniony rok druży-
na  „Chaos”  zyskała wielu 
wspaniałych przyjaciół, któ-
rym górowscy harcerze są 
bardzo wdzięczni. A w szcze-
gólności na podziękowania 
zasługują:

- Pan Jacek Kostka, Burmistrz 
Miasta Górowo Iławeckie,
- Pan Krzysztof Baran, Wójt Gmi-
ny Górowo Iławeckie,
- Pani Dorota Lipkiewicz, Dyrektor 
Liceum Ogólnokształcącego,
- Pani Sylwia Rosochacka, Dyrek-
tor Ośrodka Kultury,
- Pani Agnieszka Gorzycka, Dy-
rektor Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej,
- Pan Krzysztof Śmiech, Nad-
leśniczy Nadleśnictwa Górowo 
Iławeckie,
- Druhna Wiktoria Leśkiewicz 
oraz Pan Bartek Bożydar Ziajlo z 
żoną Natalią za muzykę podczas 
świeczkowiska,
- Pani Monika Dedo z piekar-
ni „Maluchnik” za pyszności,
- Rodzice naszych Zuchów i 
Harcerzy – bez Was nie byłoby tej 
wyjątkowej uroczystości.

Adrian Łazorko
WIĘCEJ ZDJĘĆ 

NA NOWINYBARTOSZYCE.PL

Takie inicjatywy są krokiem w stronę budowania 
odpowiedzialnej i świadomej społeczności, w której każdy może 

przyczynić się do zwiększenia bezpieczeństwa

Urodziny drużyny „Chaos” to nie tylko święto, ale również dowód na to, jak wielką siłę ma wspólnota 
harcerska w Górowie IławeckimFo
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Mieszkańcy Górowa Iła-
weckiego po raz kolejny 
zjednoczyli się w podczas 
niezwykłego Misterium 
Męki Pańskiej. Na ulicach 
miasta rozbrzmiewały echa 
wydarzeń sprzed dwóch 
tysięcy lat. Misterium Męki 
Pańskiej, które w tym roku 
znów przyciągnęło tłumy 
mieszkańców, to nie tylko 
przedstawienie, ale praw-
dziwe duchowe przeżycie, 
które łączy wspólnotę 
w refleksji nad cierpieniem 
i odkupieniem.

Na ulicach miasta, prze-
kształconych w  scenę 
dla tego mistyczne-

go widowiska, mieszkańcy 
i  parafianie zebrali się, by 
wspólnie przeżyć ostatnie 
chwile przed ukrzyżowa-
niem  Jezusa Chrystusa. 
Przedstawienie  zostało 
przygotowane  z  niezwykłą 
starannością – od Ostat-
niej Wieczerzy, przez dra-
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matyczny sąd Piłata, aż po 
przybicie do Krzyża. Każdy 
moment był naznaczony 
emocjami, a  wzruszone 
twarze świadków wydarze-
nia mówiły same za siebie.

- Nie chodzi o  to, żeby 
zrobić spektakl, który ludzie 

przyjdą pooglądać. Istotą 
jest budowanie społeczno-
ści przez wspólne rytuały 
– podkreśla Jacek Kostka, 
burmistrz Górowa Iławec-
kiego. Jego słowa wydają się 
kluczem do zrozumienia 
fenomenu tego wydarzenia. 

Misterium Męki Pańskiej to 
nie tylko sztuka, ale także 
proces integracji, który an-
gażuje mieszkańców i  two-
rzy poczucie przynależno-
ści.

Burmistrz, odgrywający 
rolę lektora, nie ukrywa, 

jak ważne jest dla niego in-
spirowanie innych do dzia-
łania. - Bardzo ważne jest 
wykorzystywanie potencjału 
i  pomysłów naszych miesz-
kańców. Każdy dokłada 
swoją cegiełkę i swój talent. 
Wystarczy nie przeszkadzać 
i  skromnie współuczestni-
czyć – dodaje Jacek Kostka, 
podkreślając, że siła tkwi 
w jedności i wspólnotowym 
działaniu.

Widowisko, które rozgry-
wało się na ulicach Góro-
wa, wprowadziło zebranych 
w mistyczny nastrój. Sceny 
przybicia Jezusa do Krzyża 
oraz Jego ostatnich chwil 
na ziemi były przejmujące 
i wzruszające. Niejedna łza 
zakręciła się w oku, a cisza, 
przerywana jedynie dźwię-
kiem kroków i modlitwami, 
świadczyła o głębokim zaan-
gażowaniu obecnych.

Misterium Męki Pańskiej 
w  Górowie Iławeckim to 
wydarzenie, które na stałe 
wpisało się w kalendarz lo-
kalnych wydarzeń. Z  każ-
dym rokiem przyciąga coraz 

więcej osób nie tylko z Gó-
rowa Iławeckiego, ale też 
z  innych części wojewódz-
twa warmińsko-mazurskie-
go, które pragną wspólnie 
przeżyć te ważne chwile. 
To nie tylko spektakl, ale 
także znak jedności, nadziei 
i wiary, który od 2018 roku 
przypomina górowskiej spo-
łeczności o  sile wspólnoty 
i duchowego dziedzictwa. 

Wydarzenie, które przy-
ciąga zarówno mieszkań-
ców, jak i  turystów, jest 
efektem współpracy wielu 
lokalnych instytucji. Orga-
nizatorami Misterium są: 
Burmistrz Górowa Iławec-
kiego oraz Ośrodek Kultu-
ry w  Górowie Iławeckim, 
a w jego realizacji aktywnie 
uczestniczy Centrum Bar-
ka. Współorganizatorami 
wydarzenia są także Uni-
wersytet Trzeciego Wieku 
w Górowie Iławeckim, Klub 
Senior + oraz placówki 
edukacyjne, w  tym Szkoła 
Podstawowa oraz Zespół 
Szkół w Górowie Iławeckim.

Tomasz Miroński

- Na ulicach miasta, przekształconych w scenę dla tego mistycznego widowiska, mieszkańcy i parafianie 
zebrali się, by wspólnie przeżyć ostatnie chwile przed ukrzyżowaniem Jezusa Chrystusa

ŻYCZENIA ŻYCZENIA
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Bartoszyce, miasto pełne 
smaków, zyskało nowe, 
egzotyczne oblicze dzięki 
Asia-Bar, który przyciąga 
miłośników azjatyckiej 
kuchni z okolicy. 

B
artoszyce są nie-
zwykle obfite w  róż-
norodne lokale ga-
stronomiczne. Po 

szybkim przeliczeniu, 
można dojść do wniosku, 
że w przestrzeni tego nie-
wielkiego miasta znajdu-
je się około dwudziestu 
miejsc, gdzie mieszkańcy 
mogą skosztować ciepłych 
posiłków. Taka liczba ga-
stronomicznych punktów 
sprawia, że konkurencja 

jest spora, a oferta różno-
rodna. Jako osoba, która 
miała okazję podróżować 
po Polsce, z  przyjemno-
ścią zauważam, że Bar-
toszyce oferują nie tylko 
atrakcyjne ceny, ale także 
ciekawą jakość potraw, co 
jest niewątpliwie korzyst-
ne dla klientów. Restau-
ratorzy muszą jednak się 
bardzo gimnastykować, 
żeby po prostu utrzymać 
się na rynku, dlatego 
śpieszy się kochać nasze 
bary i  restauracje, bo tak 
szybko odchodzą… Ale do 
rzeczy.

W  tej sytuacji powstał 
niedawno Asia-Bar, który 
otworzył swoje podwoje 

30 marca. Mieści się on 
przy Stacji Paliw „Milo”, 
na wyjeździe z  miasta 
w  kierunku Bezled. Jako 
że jestem zapalonym 
miłośnikiem azjatyckiej 
kuchni od razu postano-
wiłem udać się na degu-
stację, z nadzieją na sma-
kowe uniesienia.

Z menu, które liczy bli-
sko sto osiemdziesiąt po-
zycji, wybrałem zupę Pho 
z  wołowiną. Po pierw-
szym łyku poczułem, jak 
aromatyczne przyprawy 
i świeże składniki harmo-
nijnie współgrają ze sobą, 
tworząc wyrazisty, głę-
boki smak. Oczywiście, 
dla podkręcenia smaku, 
dodałem nieco ostrej pa-
pryki, co tylko uwydatniło 
bogactwo aromatów. To 
danie z pewnością zasłu-
guje na miano gwiazdy 

menu Asia-Bar – jego in-
tensywny smak i świeżość 
składników pozostaną 
w  mojej pamięci na dłu-
żej.

Podczas wizyty miałem 
również okazję spróbo-
wać kilku innych potraw, 
jednak Pho z  wołowiną 
zdecydowanie dystansuje 
pozostałych zawodników

Podsumowując, Asia-
-Bar to niewielki, ale nie-
zwykle wartościowy doda-
tek do gastronomicznej 
mapy Bartoszyc. Z  pew-
nością będę tam wracał. 
Dla tych, którzy pragną 
wprowadzić odrobinę eg-
zotyki (nawet może nie 
do końca egzotycznej, tyl-
ko z  bartoszyckim szny-
tem) do swojego menu, 
Asia-Bar jest miejscem, 
które warto odwiedzić.

Jarek Góral

KULINARNY FELIETON NIESPONSOROWANY

MAŁY KAWAŁEK AZJI W BARTOSZYCACH

Z menu, które liczy blisko sto osiemdziesiąt pozycji, 
wybrałem zupę Pho z wołowiną
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Mikrus MR 300  to 
polski  samochód 
osobowy  o  bardzo 

uproszczonej budowie, 
produkowany w  latach 
1957–1960 przez  WSK 
Mielec  (nadwozie) we 
współpracy z  WSK Rze-
szów  (silnik). Wyprodu-
kowano 1728 sztuk. Mi-
krus z założenia miał być 
tanim, masowym autem. 
Ta jedna z  nielicznych 
polskich konstrukcji sa-
mochodowych powstała 
nieco przypadkowo. 

Historia i Konstrukcja
Pod koniec 1956 roku 

władze postanowiły wyko-
rzystać moce produkcyjne 
zakładów lotniczych WSK 
Mielec  i  WSK Rzeszów, 
dotychczas zajmujących 
się  samolotami  i  moto-
cyklami, i  uruchomić 
tam produkcję samocho-
dów.  Rzeszów  opracował 
dokumentację  silnika, 
a Mielec zajął się podwo-
ziem  i  nadwoziem  przy-
szłego autka, nawiązując 
do konstrukcji niemiec-
kiego  Goggomobila. Na 
Krajowej Naradzie Mo-
toryzacyjnej na począt-
ku 1957 roku pokazano 
projekty, a 22 lipca zapre-
zentowano w  Warszawie 
pierwsze prototypy. Nowe 
autko otrzymało na-
zwę Mikrus MR 300 (MR 
od Mielec, Rzeszów). Pod 
koniec roku była gotowa 
pierwsza seria. Dodatko-

wo pokazano dwa mikrusy 
w  wersji  kabriolet. „Przy 
cenie, która nie powinna 
być wyższa niż 25–30 pro-
cent powyżej ceny moto-
cykla o podobnym litrażu, 
stanowić może bardzo po-
pularny środek transpor-
tu dla szerokich rzeszy 
użytkowników”  – pisała 
ówczesna  prasa. Zainte-
resowanie Mikrusem było 
bardzo duże. Wysokie 
koszty wytwarzania (nie 
uruchomiono produkcji 
wielkoseryjnej) nie po-
mogły stworzyć podwalin 
pod masową, indywidual-
ną motoryzację. Wysoka 
cena auta nie pozwoliła 
na realizację tych ambit-
nych zamierzeń. Mikrus 
kosztował 50 tysięcy zło-
tych, czyli około 50 śred-
nich ówczesnych pensji. 
Za Warszawę płacono 120 

tysięcy złotych. W  1960 
roku, gdy produkcja Mi-
krusa dobiegała końca, 
w biurze konstrukcyjnym 
WSK w Mielcu opracowa-
no w czasie 10 dni proto-
typ o  nadwoziu  pick-up. 
Miał on być odpowiedzią 
na dyrektywę władz pań-
stwowych, która żądała 
od fabryk samochodo-
wych wytwarzania mało-
litrażowego  auta dostaw-
czego. Zapotrzebowanie 
polskiej gospodarki oce-
niano na 100 tysięcy ta-
kich pojazdów. Pojazd 
mógł przewozić ładunek 
do 200 kg. Zachowano 
identyczne zespoły jezd-
ne jak w wersji osobowej. 
Nad skrzynią ładunkową 
można było rozpiąć  bre-
zentową  opończę na 
rurowych pałąkach. Ten 
projekt, jak wcześniejszy 

– kabrioletu, nie doczekał 
się realizacji. 

Dane techniczne: 
• silnik umieszczony po-

przecznie z  tyłu napędza 
koła tylne;

• silnik benzynowy,  dwusu-
wowy, dwucylindrowy, rzę-
dowy, chłodzony powie-
trzem 

• pojemność skokowa: 296 
cm³ 

• stopień sprężania: 6 
• średnica cylindra x skok tło-

ka: 58 × 56 mm 
• moc maks.: 14,5 KM 

(10,7  kW) przy 5100 obr./
min 

• maksymalny  moment ob-
rotowy 19,6 Nm przy 3500 
obr./min 

• gaźnik: Bing 1/26/54 lub 
Jikov 2926 lub Pegaz 
GM26U2 

• napęd: dwutarczowe sprzę-

gło  mokre na czopie wału 
korbowego 

• n i e s y n c h r o n i z o w a n a 
skrzynia biegów o prze-
łożeniach I/II/III/IV/R: 
3,96/2,21/1,32/0,93/3,34 

• przełożenie  przekładni 
głównej: 2,26 

• instalacja elektryczna: dy-
namostarter 12 V, 130/300 
W; typ LA2/12/1302R 
Bosch lub PR-1a ZWE 
Świdnica 

• akumulator 12 V, 24 Ah
• nadwozie: samonośne, 

dwudrzwiowe, czterooso-
bowe 

• rozmiar opon: 4,40 * 10
• osiągi: prędkość maksy-

malna: 90 km/h 
• średnica zawracania: 8 m 
• średnie zużycie paliwa: 

5–5,8 (4–6) dm³/100 km. 
Mikrus MR 300 charak-

teryzował się wyjątkowo 
uproszczoną konstrukcją. 
Jego  idea  zawierała się 
we wzorze 4x4, czyli miał 
mieścić 4 osoby, posiadać 
4-kołowe podwozie, masę 
własną 400 kg i  spalać 4 
dm³/100 km. 

Mikrus prowadził się 
bardzo łatwo, dobrze też 
zachowywał się na zakrę-
tach. Hamulce były za-
dowalające, jedynie małe 
koła niezbyt nadawały się 
do jazdy po większości 
ówczesnych dróg i  ulic. 
Wyraźną wadą pojazdu 
była jego głośność zarów-
no wewnątrz, jak i  na 
zewnątrz auta. Wnętrze 
pojazdu mieściło dwie 

osoby dorosłe i  dwójkę 
dzieci. Z przodu było wy-
starczająco miejsca, ale 
wsiadanie i  wysiadanie 
z auta stawało się bardzo 
niewygodne z  powodu 
wąskich drzwi. Do ogrze-
wania wykorzystywano 
powietrze chłodzące 
silnik, natomiast prze-
wietrzanie umożliwiały 
odsuwane szyby w  bocz-
nych drzwiach. Bagażnik 
o  pojemności 200 dm³ 
znajdował się z  przodu 
samochodu przed noga-
mi kierowcy i  pasażera. 
Dostęp do niego był moż-
liwy jedynie z  wnętrza 
auta. Mikrus w  kulturze 
masowej: 
• W  dwóch scenach fil-

mu  Liczę na wasze grze-
chy  z  1963, dziennikarz 
„Sztandaru Młodych” Adam 
Panek (Jan Kociniak) i foto-
reporter (Witold Skaruch) 
poruszają się Mikrusem. 

• Główny bohater filmu  150 
na godzinę z 1972, Marcin 
Dębik (Marcin Sławiński) 
zdaje prawo jazdy na Mi-
krusie. 

• W  dziewiątym odcinku se-
rialu  Wojna domowa  pt. 
„Dzień matki” sąsiad pań-
stwa Jankowskich, Nowak 
(Andrzej Stockinger) za-
biera swoja matkę na prze-
jażdżkę Mikrusem. 

• W filmie Krzysztofa Krauze-
go Mój Nikifor z 2004, Ma-
rian Włosiński (Roman Gan-
carczyk) jeździ czerwonym 
Mikrusem.

MUZEUM MOTORYZACJI W MINIATURZE: MIKRUS MR 300 



NO
W

IN
Y 

PÓ
ŁN

OC
NE

 %
E=

 )I
.C

-I
16




